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Nie wiemy zkąd otrzyma! Czas wia
domość, jakoby we Lwowie przygotowywał 
sie adres do Węgrów, nie wiemy nawet 
nic o taKim adresie, i nie pojmujemy, w 
jakim celu i dla jakich przyczyn m ulby 
kto urządzać demonstrację tego rodzaju w 
tej właśnie chwili, a nie w każdej innej — 
śmiesz nem atoli wydaje nam się oburzenie, 
w jakie organ krakowski wpadł z tego po
wodu na Lwów, na redakcje tutejsze, na 
hr. Plaiera, na przymierze polsko-węgier
skie, na „uroszczenia“ Wręgrów, słowem, 
na wszystko co mu się nawinęło pod pióru 
na kilkunasto-wierszowym wylewie uczuć 
świętobliwej grozy. Nie możemy odmówić 
sobie przyjemności powtórzenia tej ekspe- 
ktoracj., która brzm i:

„Deputacją. studentów węgierskich do Stam
bułu szkoda że nie obróciła drogi na Lwów, 
czekałoby tam inne przyjęcie, ni* w TryeśMe. 
gdzie ją obrzucono zgniłemi pomarańczami. Od 
tej bowiem deputacji, k.óra znać bardzo przypa
dli. do smaku dziennikarzom lwowskim, zapano
wała tam znó* moda przymierza polsko-węgier
skiego. Kto nie zgadza się na wszelkie uro- 
szczenia Węgrów, ten odstępca lub klerykał, co 
na jedno wychodzi. Donoszą nawet ze Lwowa o 
przygotowującym się adresie do vVęgrów. I  d*a‘ 
czegożby nic. Wszak jedna z redakcyj lwowskich 
mianowała już reprezentantem Polski wobec rzą
dów i luaów hr. Plaiera, dlaczegożby druga me 
miała zawrzeć przymierza ze studentami w?‘ 
gieiskiemi. Wszak redakcje lwowskie nie wahają 
tię  przyznawać do reprezentacji narodu, jakzwy 
kły występować w charakterze najwyższych try 
bunaiow polskości.”

Spodziewamy się, że Cras zechce wy
tłumaczyć nam niektóre zwroty mowy, 
których użył przy tej sposobności. Prze- 
dewszystkiem radzibyśmy widzieć, na czem 
polegają owe „uroszczenia" Węgrów, na 
które zgadzać się ma bezbożność lwowska, 
w przeciwieństwie z bogobojną polityką pi
sma krakowskiego ? Do czegóż dążą Wę
grzy-? Odzyskawszy byt polityczny, chcą 
gu uh' "alićv , fUwolnJwszy się od jarzma 
które cięży-io nagich rozwoju narodowym, 
chcą uwulnić się od ucisku ekonomicznego. 
Widząc nurtującą dokoła i zagrażają-ą im 
we własnym ich domu agitację moskie
wską, podszywającą się pod sympa yczny 
Czasowi płaszczyk słowianstwa,, usi ją  
zwalczać ją  na każdym kroku, i łączą się 
z wszystkimi, którym to samo niebezpie
czeństwo zagraża. Dążeń tego rodzaju nikt 
z pewnością „uroszczeniami” nazwać nie 
może. Węgrzy nie mówią nam, jak Czesi: 

Oto okoleni nieprzyjaźnym żywiołem, zroz
paczeni, rzucamy się w objęcia Moskwy, 
stawiamy cerkwie prawosławne, uczymy 
sie grażdanki, przez furtkę pobratyms,wa 
szczepowego uciekamy na łonu bi tłukamieu-

nej iudtjuszki, chodźcie z nami, bo my z 
wami nie pójdziemy.” Węgrzy nie mówią 
nam, jak ultramuntanie: „Wyrzeknijcie się 
cwobód konstytucyjnych, bo Syllabus je 
potępia, wyrzeknijcie się zespolenia różno- 
wierców z głównym puiem narodu, bo 
tylko katolik może być Polakiem, składaj
cie jak najwięcej świętopietrza a czyńcie 
jak najmniej dla szkół, bo nie chcemy mieć 
nic wspólnego z tymi, którzy nie słuchają 
Rzymu.11 Węgrzy nakoniec nie powia
dają nam, że jesteśmy mieszkańcami 
„rewindykowanej11 prowincji państwa, i 
że powinniśmy „podporządkować” inte- 
resa nasze, interesom t,j nowej „ojczyzny.11 
Węgrzy w ogóle nie mięszają się w nasze 
sprawy, i dla tego nie pojmujemy, zkąd 
wyraz „uroszczenia11 zaplątał się do lamen
tacji Czasu na zdrożne kierunki, niby to 
specjalnie lwowskie. Oprócz uroszczeń cen 
tralistycznych, marny do walczenia z uro- 
szczeniami panslawistycznemi, klerykalnemi 
i reakcyjnemi, — węgierskie dotychczas 
uczuć nam sie nie dały.

Chyba może w oczach Czasu każdy na
ród, który chce żyć. dopuszcza się tem sa
mem „uroszczenia?” Godziłoby się, aby uam 
orgau krakowski wyłuszezył w sposób zro
zumiały swoje zapatrywania w tej mierze, 
wówczas bowiem zrozumiemy także, na czem 
polegają „uroszczenia” prasy lwowskiej We
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, zbro
dnią, którą w oczach Czasu popełniamy, 
jest to, iż pragniemy manifestowania się 
żywotności narodu. Jedną z takich manife- 
stacyj był adres do hr Platera, co do któ- 
rego jednej tylko rzeczy żałować nam wy
pada, tej mianowicie, iż zapóźno wzięto się 
do dzieła, i że konferencji stambulskiej nie 
przedłożono żadnego głosu polskiego, na 
wzor owych petycyj z Macedonii, Tesalji, 
Epiru i Krety, o których na ostatuiem po
siedzeniu wspomniał jenerał Ignatiew. Wszak 
jeżeli takie petycje, sztucznie urządzone, I za
dające kłam rzeczywistemu, bo anti-moskiew
skiemu usposobieniu Greków tureckich, mo
gły dać reprezentantowi moskiewskiemu spo
sobność do skonstatowania, że istnieją żale 
i skargi tego rodzaju, a tylko brak man
datu przeszkadza konferencji wziąć je pod 
rozbiór, to mógłby był znaleść się także 

ypiomata, któryby był skonstatował, że na
deszły liczne skargi i żaie od Polaków uci
skanych przez Moskwę i p m y , i odwofa_ 
jących Się do uczucia sprawiedliwości catej 
Kuropy, skarg tych „dla braku mandatu 
konferencja rozbierać nie mogła. „Uroszcze
nie11 takie byłoby zapewne zwichnęło jeszcze 
bardziej ową równowagę umysłu, którą Czas 
traci jakoś obecnie coraz bardziej, ale na
tomiast z niemałym dla nas p uytkiem by

łoby przypomniało światu naszą sprawę 
w nader stosownej chwili.

Czynności Wydziału krajowego
po koniec listopada 1876 r.

Wydział krajowy wydał certyfikat szlachectwa 
Rudolfowi Melchiorowi, Wojciechowi trojga imion 
Sioneckiemu, ck pensjonowa^mu rotmistrzowi.

Wystosowano list fundacyjny dla fundacji sty* 
pencyjnej śp. Marcelego, Wincentego, Leopolda troj
ga imion Terleckiego i udano się do ua^ipstuietwa 
o przysłanie majątku fundacyjnego.

Przyjęto prawa i obowiązki, jakie zastrzegł dla 
Wydziału kiajowego list fundacyjny tunnaeji utwo
rzonej przez p. Dyzmę Chromego na cele oświaty 
Indowej

Nadano z funduszu przeznaczonego na ten cel 
przez wysoki sejm krajowy na podstawie rozpisanego 
konkursu stypendja po 400 zł. w. a. na rok szkolny 
1876/77 : Zygmuntowi, Bartłomiejowi Jakubowskie
mu i Karolowi Schweizerowi, zwyczajnym słuchaczom 
akalemji rolniczej w Wiedniu.

Nadano z funduszu przeznaczonego na ten cel 
prze4 wys. sejm krajowy na podstawie rozpisanego 
konkursu stypendja pc 200 zł. w. a. na rob szkolny 
1876/77: Tadeuszowi, Hipolitowi Chmielowskiemu, 
Bdzyiemu Krwawiczowi i Salamonowi Fertigowi, 
uczniom wojskowego instytutu dla kształcenia wete
rynarzy w Wiedniu.

Do ankiety, mającej z inicjatywy Wydziału kra
jowego ODraJcwać w Wydziale krajowym w sprawie 
zmiany instrukcji dla rad szkolnych okręgowych, a 
składającej się z członków rady szkolnej i Wydziału 
krajowego, wydelegowano dra Wereszczynskiego, 
członka Wydziału krajowego, Ottona Hansnera, za
stępcę członka Wydziału krajowego, p. Józefa Mi- 
cLalczewtkiego, sekretarza Wydziału krajowego, i 
p. Mieczysława Chrzanowskiego, wice-buchhaltera 
Wydziału krajowego.

Zaproszone do ankiety, mającej się zająć roz
bieraniem projektu ustawy budownlczej dla całego 
kraju pp. dr. Kosińskiego, dr. Edwarda Sarnickie- 
go, inżyniera namiestnictwa Schlieg i burmistrza mia
sta Stanisławowa Kamińskiego.

Wystosowano do ministerstwa oświaty i wyznań 
meinorjał o założeniu fakultetu medycznego przy uni
wersytecie lwowskim.

Oświadczono się na podstawie opinji komitetów 
obydwóch krajowych towarzystw rolniczych przeciw 
wnioskowi rady zdrowia, który namifce.nictwo udzie
liło Wydziałowi krajowemu, domagającej się , aby 
moczenie lnu i konopi w wodach płynących i stawach 
zostało zakazane m.

Udzielono p Komanowi Bastgenowi, profesorowi 
szkoły gospodarstw? wiejskiego w Dublanacb, z fun
duszu dyspozycyjnego zapomogę w kwocie 120 zł. 
na podróż do Proszkowa celem wzięcia ndziałn w 
dwutygodniowym kursie mleczarstwa.

Wypłacono na racbuuek funduszu przeznaczone
go na ten cel przez Sejm krajowy w kwocie 500 zł. 
na urządzenie szkoły garncarstwa w Kołomyi.

Przyjęto do wiadomości odezwę namiestnictwa 
we Lwowie z dnia 8. listopada 1876 1. 53003, po
dług której JE . p minister rolnictwa zatwierdził 
przedłożone mu przez Wydział krajowy statuta or
ganizacyjne szkół rolniczych w Dubiaracn.

Przyjęto do wiadomości rezygnację hr. 8tanisła 
wa Miero szewskiego z godności prezesa rady powia
towej krakowskiej.

Uchwalono okólnik do wszystkich wydziałów po
wiatowych z wezwaniem o ścisłe wykonywanie in
strukcji o nadzoize nad gminami.

Uchwalono okólnik do wszystkich wydziałów po
wiatowych w sprawie przynagleni!, miast i miaste
czek do ścisłego wykonywania postanowień § 31. 
ust gm. i uchwalenia norm służbowych i zaopatrze
nia urzędników i sług miejskich.

Uchwalono okólnik do wszystkich wydziałów po
wiatowych w sprawie zebrania dat statystycznych do 
odpowiedzi na kwestjonarjusz w sprawie przyczyn 
zubożenia kraju.

Przyjęto do wiadomości sankcję cesarską nchwał 
sejmowych o nadanie prawa do poboru myta drogo- 
wegu obszarowi dworskiemu w Łososinie górnej, 
Brzeźnicy królewskiej, Jasionce, Mostach i Lubowie; 
dalej radom powiatowym w Podhajcach, Brzozowie, 
Jarosławiu, Dąbrowie i Tarnowie; nareszcie gminom 
Rabina, Jasionka, Szczerzec, Mosty i Łubów.

Przyjęto pana Piotra Kopystyńskiego, ukończo 
nego technika, na bezpłatnego rysownika przy od
dziale technicznym

P. Teodora Aogarowicza zamianowane inspekto
rem drogi krajowej Siclec-Zaleszczyhi. (D. n.)

Polacy w Europie,
Z najświeższych dzienników niemieckich do

wiadujemy się, że znalazł się nareszcie w Euro
pie naród który niegdyś we wszystkich swych 
częściach składowych, ciesząc się bytem polity
cznym, zwał się Polską. Niemieccy publicyści i 
publicyści z nać Newy raczyli nam zrobić honor 
i przyznać nawet, że jesteśmy narodem, z którym 
bądź co bądź rachować się trzeba, i że w Pe
tersburgu w istocie rachować się zacz.to, jak 
kolwiek z lekceważeniem dopiero spytano się 
nawzajem w kołach dyplomatycznych: „co z tym 
fantem zrobić?11 Prawdopodobnie odpowiedziano 
sobie już na to pytanie, ponieważ korespondenci 
do półurzędowych i nieoficjalnych organów za 
granicznych, pozbierawszy skrzętnie rozmaite 
pogłoski o Polsce i o P etersburgu , pi 
8zą, że w Polsce umysły rozmarzone łaskami, 
które in&.ą nadejść z Petersburga, w stolicy 
carów zas mają na serjc myśleć o zjednaniu so 
hie narodu polskiego. Pomijając pogłoski, zazna
czamy fakt, iż ta  sama Polit. Corr., której ko
respondent nie dawniej jak przed dwoma mie
siącami pisząc z Petersburga zapewniał, że Po 
laków w scistem znaczeniu tego słowa nie masz 
już nad Niemnem, nad ELoryniem, Bugiem, a nad 
W isłą zaledwie ślad dawnej Polski pozostał, że 
ten sam korespondent odszukuje dziś plemię 
dcść liczne, z kiórem lic z y  się potrzeba. W y
mieniony także dziennik i kilka innych czaso 
pism, piszących znowu, jak każe wielki książę 
Bi smark, tak  niedawno jeszcze donosiły o spi
skach w Polsce, o agitacji emigracji polskiej, a 
jednocześnie powtarzały znaną piosnkę: precz z 
marzeniami — a dziś donoszą nagle, że głowy 
p o l s  k i e  r o z m a r z y ł y  s i ę  w o d w r o t n y m  
k i e r u n k u ,  że g o r ą c o  przyjęły z a p o w i e d ź  
k o n c e s y i  z P e t e r s b u r g a .  Ja k  to wytłu 
maczyó? Według nas panom tym brakowało nie
dawno maleńkiej rzeczy — sumienia — jak  im 
dziś brakuje rozumu i odwagi.

Ni* mieli sumienia, gdyż byli denuncjanta- 
mi, choć im pewnie za uo nikt nie zapłacił; nie 
mieli sumienia, odmawiając narodowi prawa do 
bytu, chociaż żadne z państw interesowanych 
nie potrzebowało ich obrony, państwa te bowiem 
mają armje i policje. Że nie czynili tego powo
dowani patrjotyzmem, to pewna. Jeżeli bowiem 
patrjotyzm ich zasadza się na tem, ażeby po
siąść cudze dobro i nie pozwalać na zwróce

nie go prawnemu właścicielowi — to patrjotów 
takich jest dziś mnóstwo. Tacy patrjoci mnie
mają, że każda kasa jest ich w łasności, i nie
kiedy po niedługim Lamyśle uchodzą z cudzem 
mieniem do Ameryki. Takich patrjotów dostar
cza mnóstwo pletnie turańskie, i nie mniej cheł
pliwe plemie teutońsuie. Panowie ci gotowi po
wiedzieć, że im spokój Europy na eercu leży, i 
w samej rzeczy używają ttg c  frazesu, jak ró
wnież lekkomyślnie używają go niektórzy dy
plomaci. Czy panowie ci zdawali ootie kiedjf 
sprawę z zagadnienia, na czem poleg? spnkoj 
Europy? W ątpić o tem wolno, albowiem gdyby 
tak było, to jedni, to jest publicyści nie stawa
liby się naizędziem despotyzmu i podporami za
borców — a drudzy, to jest dyplomaci szukaliby 
ratunku tam, gdzie on byt może. w sprawiedli
wości. Tylko że s p r a w i e d l i w o ś ć ,  to nie ró
wnowaga Sprawiedliwość, to rzecz prosta, którą 
pojmaje każdy prostak, rzecz to nie godząca się 
z dyplomacją, płatną dlatego, ażeby stać na 
straży interesów niektórych społeczeństw, k tó
rym się zaleca chciwość zabór jako najwyższe 
cnoty. Czują to zresztą przynajmniej ladzie nie- 
ograniczeni, że z cLwuą wymiaru sprawiedliwo
ści. skończyłaby się rola dyplomacji. Dyplomacja 
zaś, to także hierarchja, a jako taka broni się 
wszelkiemi środkami, nie przebierając wcale. K u
pieni przez nią niesumienni pisarze, miel: n ie
dawno zadanie czernić naród Polski, i pełnili ze 
ścisłością matematyczną ten obowiązek. Pełnie
nie podobnego obowiązku nazywało się w mo
wie staropolskiej i n f a m j ą ,  może się dzus pxę< 
kniej nazywa, ale panom pełniącym z»danie po 
wyższe pod jakitnbądź tytułem — nie zazdro
ścimy bynajmniej ich roli.

Dziś przystąpili do drugiej części wypełnie
nia obowiązku: przed chwilą mówili, że „Polacy 
rewolucjoniści, albo że nie ma już dawnej I ’ol- 
ski — dziś mówią: jacy to głupcy ci Polacy, 
zaledwo im obiecano koncesje, już się :m głowa 
zawrociłf. “

To już nie dwulicowość, to ja t  hydra o 
trzecn obliczach: z głosem ochrypłego denun- 
cjanta, z głosem oszczercy i syrenim głosem. 
Przyznać raczyli, że jest iiaród polski, że na
leży się z nim liczyć, a zrobili to w tym celu, 
ażeby nie trwożąc, postraszyć Petersburg. Mó
wią, że gorące głowy polskie roją już wielkie 
nadzieje, to znowu w tym celu, ażeby nad I >  
wą spali spokojnie. Jeźli mówili dawniej o spi
skach, to nie zdając sobie sprawy, ale tylko na 
rozkaz B ^m a ka. Wielki ten dyplomata miał 
niewielki jakiś rachuueczek, który clr-iał sobie 
powetować krwią polską, i myliłby się, ktoby 
sądzii, że od zamiaru zupełnie odstąpił. Być 
może, iż zawiedzie się na zwłoce, ale to już 
trudno, niechby był ogłosił oficjalnie nieomylność 
swoją.

Skonstatowawszy fakt istnienia na-odu pol
skiego w Enropie, umieszczamy tu  zaraz kore
spondencję najświeższą z Warszawy, k tóra do
bitniej nieco charakteryzuje, jak to g o r ą c o  
przyjęły umysły polskie obietnice petersbnrg- 
skie.

W a r s z a w a  18. stycznia.
W ielkie, wielkie szczęcie ma spłynąć ua 

plemię nadwiślańskie — tak  głoszą po W p r a 
wie od Bożego narodzenia. Najprzód od kilku 
dni nadohęjlzą listy z prowincji adresowane po 
polsku, potem margrabia Wielopolski dał słowo 
honoru, że powróci z Petersburga z koncesjami, 
o jakich nawet ojciec jego nieboszozyk nie ma
rzył, co najmniej, to gubernator pójdzie w od-

Ostatnie c M e  M i r a t a i
Z  o p o w i a h a n i a  C a b a n i s ’a .  *)

Dzifń (27 marca 1791 r.) ledwie zaświtał, 
gdym się udał do komnaty, w itorej Mirabeau 
leżał chory.— „Fan jesteś Wielkim lekarzem — 
rzeki do maie — ale jest jeszcze większy jd  
pana, władca ^ ichi ów , porywających z sobą
wszystko napotkane — wody, wszyst^0 przem- 
kającej i użyźniającej — ognia, który wszystko 
ożywia mb niszczy.* .

Wieczorem dnia poprzedniego powiedziałem 
mu, że losy jego rozstrzygną się w sobotę raH°; 
zawołał m ię , i biorąc moją rękę z braterską 
czułością, rzeki miękkim głosem: „Masz słu
szność mój przyjacielu: losy moje rozstrzygną 
s ię jn tro , czuję to snadnie.11 G/U to mówił, 
twarz miał swobodną, niemal uśmiechniętą; a 
ton jego mowy był tak rzewny i stanowczy za- 
rązem, że mi długie lata potem dźwięczał w 

•cu.
Widząc głębokie wzruszenia obecnego La- 

m&ick‘a j objawiające się nawet niezwykłemi u 
tego człowieka Kami, zauważał do m nie: „Nie 
pra-^jlaż przyjaciel* , że to porywająca scena , 
W>dzieó tak Zimnego j spokojnego człowieka, jak 
LamarcK, jak on bole^ swoją ledwie do połowy 
ukiyo może, mimo że sję przeciw niej uzbroić 
starał usilsie.

Frochot taj ^ er ^ z$ a(M  jego, p ie l ę g n o w a ł  
choregc w sposób ta b troski ; ź a D o b ie g a ia c v  
na,mniejszym nawet p o t r z e b o m 7  j a k  ?0  z a f e d w ie

£ ó  zw ?kteC Uk°Cbaaeg° dziec% s w o je g o  czy-
„ -te umie z taką zręc, nośóią pod
nosie mm* i akfadac, jak on — ma Gaf Jeśli 
wyzdrowieję, napiszę dobry memorjał o sztuce pie
lęgnowania chorych, Frochot podał mi wig, r il  
wnych idei <o takiego dzhła, a sądzę, że byłoby 
nader pożytecznem dla cierpiącej ludzkości.

Pros.ł j-dnego z n a s , by mu podnieść gło- 
T " dbym ci ją  zostawił w spnściźnie*— 
i*rkł  zwraiając się do FrochotA. Codzi“ń wy-

Al.rabeau * MUl PrzJboc*:nJ'al lekarzem i pizj;jaciel«n

pytywał nas najdokładniej o przebieg posiedzeń 
Zgromadzenia Narodowego, mówił wiele o spra
wach polityk  zewnętrznej, a szczególnie zas in
teresował się za misiami Anglji.

• . Te® P itt— rzekł razu pewnego — to mi 
niżeli S ? o t o m  Rządzi więcej pogróżkami, 
idvbv mf h m Zdaje mi się, że
? U  .nem było żyć dłużej, zgotowałbym
twienie 1 nie jedn0 Je lc z e  zmar-

mn 0 powszechnem zajęciu, które
S i S ® 7  t e * .słabości ’ J'aL I każde-in a t  i mie,R7t  d°pytuje się chciwie o niego, i
jakąkolwiek ? od7i“ami ?z«ka, ,dft
wszystkie ulice p0°® °^  * cierpiącym; jak dalej,
tarasowano, by > PonflzeJ dol“ ttz a ;
spokoju chorego. * et tnrkot wozów nie mącił

przerywając m ?zWuą̂ ie.nia.! “  z d o ła ł  Mirabeau,

H jreW S afe £ £ £
Ofiarowując mu całe żyCje . miaiem zaszczy
tne nad wyiaz P e a n i e  '̂ fb a rd z ie j  J e
jest rozkąsznem d myśl, że umieram w po
środku tego ludu^....

Po dlngieh certacjaeh Cabanis otrzymai 
wreszcie pozwolenie PrzyProy adzió doktora Pe 
t i t ’a. W  piątek l \ ™ “ K»).raiio przyszedł on 
powtórnie. P«ls cl ^  lcichł był już dawno 
przed jego przybyeiesm- « e miał lodowate. Mi
mo to poruszał niemi be J^nocznego wytężenia, 
a siła muszkułów zachowywała gjg w SpOS5b 
prawdziwie zdumirwalący- Aresztą proces oddy
chania z każdą chwilą słabł, nieznośne kun ze' i 
bole zjawiały się często, przyczem zmieniały fi- 
zjognomję cierpiącego ni* d° poznania.

Pana P e tit’a przyjął ze zwykłą sobie uprzej
mością.

— Badbym otwarcie mówić do człowieka — 
rzekł — o którym mniemają powszechnie, że ta 
ka mowa jest mu ze w s z y s t k i c h  najmilszą. Za
wsze sądziłem, że dość jest mieć jednego tylko 
lekarza przyjacielem. Oto widzisz pan mojego 
lekarza przyjaciela. Posiada on moją całą i nie
podzielną miłość; wiedzieć panu również należy, 
ze on żywi pełny szacunek d li pańskiej wiedzy 
i moralnego charakteru. Opowiadał mi pewne

rzeczy o panu, które są stanowczym dowodem, 
że pan w pośrodku urządzeń społecznych i mimo 
wielkiego wykształcenia umysłowego, pozostałeś 
zawsze wiernym przyrodzie. Pomyślałem sobie 
wówczas, że taki człowiek, gdybym miał szczę 
ście sputkaó go, byłby rzetelnym przyjacielem 
moim. Oto, co mię spowodowało głównie zapro
sić tu  pana.“

P e tit odpowiedział mu na to, że przyjacie
lem, w prawdziwem pojęciu tego słowa, nazywa 
się bardziej kochający, niżeli kochany; że zatem 
z tego wzglę u rasłnguje by być uważanym za 
przyjaciela Mirabeau’a ;  od dłuższego czasu śle
dził go bacznie na jego nieśmiertelnej drodze, i 
w nim kocha ojczyznę, wolność i konstytucję.

W  dalszym ciągu oglądnął słabego nadzwy
czaj uważnie i szczegółowo. Po odbytej fcon 
sultacji zapytał go Mirabeau jaki on mu wynik 
słabości wróży, i żądał szczerej a całej prawdy, 
zapewniając, że stworzony był na to, oy zawsze 
ją słyszeć.

— Sądzę, źe zdołamy uratować pana -  odparł 
P e tit poważnie — odpowiedzialności jednak za 
to nie wziąłbym na siebie.

Odeszliśmy do przyległego pokoju. — Chory 
i i t t  buz możliwości ratanku straconym — rzekł 
P e tit do e inie — my jednak róbmy wszj stko, 
czego okoliczności wymagać będą od nas. — 
I »?lsze casze zabiegi wspólne zrodziły pewien 
błysk nadziei, ale przelotny tylko, który też 
znikł niebawem bezpowrotnie.

Gdy Petit się oddalił,* zapowiadając na na
stępny dzień ponowne odwidziny, usiadłem koło 
łoża chorego, usiłując ile możności opanować i 
zataić wzruszeniu moje.—Słowa jego były suro
wo poważne rz°kł do mnie— i zrozumiałem je 
zupełnie; pan jesteś mniej od niego stanowczy. 
Badbym sądzić, jak on, ale mimo to chcę wie
rzyć iak pan...

Ażeby nie narażać przyjaciół swoich, uda 
wał bezustannie, że podziela nadzieje nasze co 
do jego wyzdrowienia. Po południu tego dnia 
chciał spisać testament swój, i na ten cel pole
cił przywołać swojego notarjusza, p. M autorfa. 
Oczekując na niego , zabawiał się z Frochofem  
rozmową o swoich obowiązkach.

— Mam długi — mówił — nie znam je-lnak 
dokładnie ich ilości. Nie lepiej są mi znane moje 
stosunki majątkowe — z tem wuzystkiem mam

kilka zobowiązań, które są dla sumienia mojego 
równie ważne i rozkazujące, jak dla serca drogie

Słowa te powtórzy! Frochot panu Lamarck’o- 
w i , który usłyszawszy je, w lot oświadczył: „Po
wiedz mu p a n , że gdyby majątek jego nie star
czył na zapisy, które on porobić zam ierza, przyj
mę ochoczo na siebie to wszystko, co on mi za
lecić raczy. Niechaj przynajmniej to mu osłodzi 
godziny przedśmiertne.

Mirabeau pojął całą wartość tej wspaniało
myślności przyjaciela, nie był nią jednak bynaj
mniej zaumiony, i przyjął propozycję jak czło
wiek, który byłby gotów w danym razie postą
pić równie. Jak  się później przekonano, użył 
też ofiarności przyjaciela, ale ze stosownem u- 
miarkowaniem.

Tej nocy nie opuściłem go, i położyłem się 
na szezlongu koło jego łóżka. Piersi jego były 
coraz to bardziej uciśnięte, jak gdyby pod wzma
gającym się ciężarem , i z każdą niemal chwilą 
czul się gorzej, Mimo to wciąż zachowywał 
zwykłą sobie wielką ruchliwość umysłu, że nawet 
m yśli, które go zajmowały bezustannie, zacie • 
iały  cierpiems fizyczne , i ciężki a chrapliwy 
oddech był dlań niczem innem, jak tylko niedo
godnym szmerem, if óry przeszkadza! mu w od
twarzania przeszłości w pamięci. Co chwila poczy
nał rozmowę, aby z pomocą jej łagodź i sobie 
dotkliwy ból głowy, obawiał się bowiem,, by po 
wzmożeniu się jego nie popadł w delirium- M y
śli i obraz;, z najodleglejszej przeszłości snuły 
mn się z głowy ze zdumiewającą szybkością i 
świeżością, a w mowie tyle miał precyzji i e- 
nerg ji, jak prawie nigdy przedtem.

Ze świtem dnia rozkazał otworzyć okna, i 
rzekł do mnie silnym głosem i z< spokojem ma
jestatycznym : „Słuchaj mię przyjacielu,., dziś u- 
mrę niechybnie... Gdy człowiek już to powiedzieć 
sobie może , nic mu nie pozostaje, jak jeno na- 
perfumować s ię , uwieńczyć kw iatam i, i otoczyć 
muzyką, by przynajmniej rozkosznie usnąć tym 
snem wiecznym, z którego nikt się już nie bu
dzi11... — Zawołał swoji go kamerdynera.

— Przygotuj szybko wszystko, by mnie ogo 
lić i ubrać zupełnie.

Następnie rozkazał przysnnąć łóżko do okna, 
by mógł popatrzeć na rozwijające się drzewa w 
małym ogródku, napoić si*raz ostatni widokiem 
budzącej się wiosry, Słońce swie, iło jasao, po
wietrze przyjemne pełne hvij

Przypatrując się przez chwilę — rzekł do Fro- 
chot’&: — Jeżeli to nie Bóg, to z pewnością jego 
dziecię akuchane...11

Poruszenia jego zaniepokoiły mię , zrobiłem 
mu uw agę, że ponieważ par Ł3ysm nie skończył 
się jeszcze, więc najlżejsze poruszenia mogą być 
szkodliwe a nawet zabójcze.

— One s ą zabójcze — odparł mi katego
rycznie

Kamerdyner jego był poprzedniego dnia 
bardzo chory.

— I  jakże ci jest d z iś , mój biedny Theis ?
— AcŁ mój pan ie , mój drogi panie, jakże

bym pragnął z całego serca, byś ty panie był 
na mojem m iejsca!

Chory odpowiedział mu na to po chwili roz
wagi :

— N i e , nie chciałbym wcale, ażebyś ty był 
na mojem miejscu.

Od samego początku słabości M>rabean’a , 
była przy nim dniem i nocą obecna żona wier
nego Lagrain’a , i nie opuszczała go ani na 
chw ilę, choć sama cierpiącą była i nadto w po
ważnym stanie.

— Henryko — rzekł do mej na dwi° go
dziny przed zgonem -— jesteś poczciwem i za- 
cueni stworzeniem. Sama cierpiąca, ryzykujesz 
się doprawdy na utratę  drugiego dziecka a pr*e- 
cie nie opuszczasz mnie. Winnaś jednak szano
wać się dla twojej rędziny — idź więc — ja  
chcę tego... Po pierwszy to podobno raz nie usłu
chano jego rozkazu. Po chwili zawołał mię do 
siebie, i rzeki podając mi rękę:

— Za kilka godzin um rę, przyjacielu mój. 
Daj mi słow o, że już mnie aż do ostatka nie 
opuścisz. Chciałbym skończyć z przyjemnem w du
szy wrażeniem.

Przyrzekłem mu to niezwłocznie, nie mo
gąc jednak przytem powstrzymać gwałtownego 
łkania.

— Tylko porzuć pan tę miękośó kobiecą, 
niegodną mnie i ciebie... ciągnął z pow&gą i sr 
kojem ; pozosTaje nam jeszcze chwila, której' 
simy obydwaj użyć należycie. Nasamprz4 
dnak daj mi słowo, że przestaniesz spraT
tym żalem boleść niepotrzebną P  
skorzystać w spokoju z obecności r 
gich.



DZIENNIK f POLSKI

i  dostaniemy namie_Lni_a, nie gnbernji 
iskiej, ale Królestwa polskiego itd.
:aiuy, wierzyć [chcemy i powtarzamy- 

Mija dzień, tydzień jeden i drugi — 
i rozchodzi się pogłoska, że gwar aj a 
i  na zaiogę do Warszawy — otóż piei- 
icesja. Kiedy tak siedzę i dumam nad 
' losem narodu bez ministrów i bez nihi- 
socjalistów, wpada do mieszkania mego 

j1 i w o ła : Niech żyje Słowiańszczy nua! 
i się i żegnam znakiem krzyża święte- 
akoniec p y tam : cóż cię tak  zapala dla 
szej polityki? Ba, odpowiada — tej to 

> my zawdzięczać łatk i, któremi nas za- 
! — Jak to  już zasypano? Zrywam 
żeby posłuchać, a znajomy mój recy- 
jl jakże, posłuchaj tylko, p. Starynkiewicz 
ffy naczelnik czyli burmistrz miasta W ar- 
i ogfosił, jakie to ulepszenia wykonane bę- 
różnych punktach miasta Warszawy w r. 
I  tak  na Lesznie przybędzie jedna latar- 

azowa, na ulicy Bednarskiej także; na ulicy 
zej przybędzie dwie latarnie i część jej do- 
e bruk a s f a l t o w y — A! a! a! wołam prze
jąć.,..— Czekaj, to nie koniec jeszcze, na Pra- 
zajdą także niektóre ulepszenia, wodociągi 

aną filtry nowej konstrukcji, w ogrodzie Sa- 
ł dodanych oędzie kilkanaście nowych ławek 
dowych... A co, niewierny Tomaszn, czy to 
czy to nie znakomity rejestr koncesyj, czy 

akie ulepszenia zdobywa się gdzie municy- 
ośó autonomiczna w jednym roku, a tutaj 
i absolutny mny i jau aoa o wygody swo;ch 
szkańców, najwierniejszych poddanych. Albo 
pmszę ciebie, przed kilku dniami przechodząc 

?ą Złotą, obdarli mię jacyś rzezimieszki, stra- 
^m zegarek, ale mniejsza tam o to. Wyobraź 
ic, podałem do władzy o pozwolenie aa no
nie broni i w mig wydano mi pozwolenie, 

owo daję, to cud prawdziwy, nie ogłoszono 
nstytucji, a mamy jakby konstytucję. Cóż 
cieó: broń, filery, jaśniej na ulicach, na wszel- 
e loterje pozwalają, każą religji uczyć po poi- 
.u, ze złodziejami obchodzą się grzecznie, trzeba 
ffóch świadków, aby dowieść, że złodziej jest 

- todziejem.
Ż art na bok, ale ręczę, że dotychczas nie 

czujemy nic innego, oprócz wyuczonych ironicznie 
przez mego przyjaciela koncesyj. Czasopisma 
za to rossyjskie Phwa1  ̂ nas, i jak  chwalą, aż się 
dusza raduje i nadzieja rośnie: powiadają, ż« śmy 
rozważni, ze robimy kroki wielkiej wagi, że tam 
wysoko, wysoko u tronu powinn.by pimyśleć 
o tem.

Tymczasem jednak pan starynkiewicz jak 
dawniej miljony dochodów z miasta odsyła do 
Petersburga, a na wydatki miejikie, na braki, 
wodociągi irp. niezbędne rzeczy, okroi się zale 
dwie po kilkanaście tysięcy rubli. Q 3zkołach 
nie ma co mówić, tych jak najmniej, pieniędzy 
trzeba na wojsko i coraz nowych urzędników — 
tych ostatnich musi karmić i opłacac Polska 
gdzie największe też pensje im wyznaczają-

mów — idzie tylko o kwestję osób, którą wsze
lako wyśrubowano do kwestji wyznaniowej, ze
rwano tradycję znaczenia zgromadzeń wybor
czych, pobudzono namiętności, agitują po przed
mieściami wprost przeciw żydom — oczywiście 
żydów musiało to oburzyć i także roznamiętmó. 
Mniejsza o to, kto wyjdzie z urny — lecz spo
sób wyborów i okoliczności wymienione, pobu
dzenie fanatyzmu i namiętności, w czem Cz^s 
głównym jest winowajcą, jako obecnie monopolista 
dziennikarski w Krakowie — wywołanie wojny 
bez racji i potrzeby — wszystko to sprawia, że 
rezultat wyborów dzisiejszych rozstrzygnie o spo
koju społecznym w Krakowie, na długie lata. 
Daj Boże, żeby wybór dra W arszauera, zażegnał 
tę wojnę przez Czas wywalaną — w ezeoi ani 
godności, ani taktu, ani konsekwencji, ani roz
wagi Czasu odnaleść nie pode ona, z taką śiepą 
gorączką ten wielki błąd popełniono.

Gdyby zaś dr. Zatorski został wybrany, to 
jeżeli nie chce na sobie dźwigać wobec historji 
odpowiedzialności za wojnę wyznaniową, powi
nien złożyć mandat, któryby w tak smutnych i 
złowrogich okolicznościach przyszedł do skutku. 
Niechaj ro?waży dr. Zatorski, do czego imienia

kandydatury jego użyto — i niechaj oświadczy: 
,czy aprobuje tę wojnę wyznaniową."

Eorespondencje polityczne „Dz. Pol.”
I t r a k ó w  22. stycznia.

(?) Piszę podczas wyborów — wobec wiel
kiego wzburzenia w całem mieście. Niebacznie, 
lekkomyślnie, wywołano wojnę wyznaniową — 
której w Krakowie wcale nie mieliśmy — a któ
rej skutki niestety i za 50 la t mieć nie bę
dziemy.

Dr. W arszauer otrzymał na zgromadzeniu 
przedwyborczem większość głosów bardzo zna
czną — mimo to, mimo, że Czas nawoływał za
wsze do Solidarności i karności, mimo, że agita
cje przeciw rezultatom legalnych zgromadzeń 
przedwyborczych, piętnowano zawsze jako wich- 
rzycielstwo, anarihję itp. — mimo to Czas wy- 
siąpił namiętnie za kandydaturą przeciwną, fe 
r o w a ł  w y r o k ,  że większość na zgromadzeniu 
była przypadkowaną i popiera wybór przeciwne
go kandydata agitacją jakiej jeszcze w K rako
wie nigdy nif było. Sześć gatunków plakatów, 
oprócz odezw rozrzucanych, kolorowych i w ró
żnych formach rozlepiono — a gdy stronnicy 
dra W arszauera rozlepili plakat z godłem „ko
c h a j m y  s i ę “ — natychmiast z przeciwnej stro
ny rozlepiono plakat: „ni e  d a j m y  się" — to 
znaczy: b i j m y  s i ę  z ż y d a m i .  Wojnę tę wy
wołano bez żadnej nawet pozornej racji — nie 
idzie wcale o walkę stronnictw, zasad, progra-

W le J e ń  20. stycznia.
(R. R.) W  sprawie uzbrojeń moskiewskich 

dowiaduję się z Całkiem kompetentnego źródła, iż 
rząd rossyjski zawarł z austrjackirai przem yto; 
wcami umowę, celem dostarczenia patronów, i 
że w ostatnich dniach nalegano z Petersburga, 
any ten liwerunck przyspieszono, czemu atoli 
kontrahenci z powodu niedostatecznych zapasów 
blachy, dotąd zadość uczynić nie mogli Główno
dowodzący W. książę MiiioiaJ ma być odwołany 
i udać się do Włoch dla reperowania zdrowia, 
nadwątlonego samym strachem przed T urkam i; 
miejsce tegoż w armji południowej, ma zając jak 
donosi Hon jen. Kotzebue, były szef sztabu je 
neralnego w kampanji krymskiej, a obecny gu
bernator W Kongresówce, & Irankf. Journutn&A- 
m ienia, iż pru<ki jenerał Mantenfel udaje się 
do Kiszeniewa aby „towarzyszyć operacjom a r
mji moskiewskiej; wiadckiosc, ty powtarza i ber
lińska Post, ale z wielkiem niedowierzaniem. Z 
wew .trznych sprawoniczem o i e p i s z ą n i e  mó- 
Fin tylko o kwestji bankowej; jak w kalejdosko
pie ciągle odmienne kursują pogłoski.

Po złożeniu ad acta projektu „odrębnego 
banku węgierskiego", udają się ministrowie L is- 
3t:r Chlumetzky, de P re t s i sam koiążę Auers- 
perg, Jo P e sz tu , gdzie pod prezydencji cesarza 
„abędzie się aarada obu gabinetów nad elabora
tem „N athnalbaaku", który w skutek interwen
cji lir. A nJrassy’ego zgodził się nareszcie Tisza 
wziąć za przedmiot dyskusji. Ilon ciągle powta
rza , iż nie może być mowy o żadnych konce
sja! h ze si.ony węgierskiej, iż sprawa mus i b ' ć  
załatwiona w duchu stypuiacyj majowych, ina
czej me ma kompromisu , odpycha także stano
wczo myśl wszelkiego prowizorjum. Urzędowa 

'óe..»a zapowiada odrzucenie w izbie panów 
nowelli do ustawy małżeńskiej, dodając, iż taka 
łatanina do niczego nie prowadzi, jz kiedyś rząd 
stanie przed radą pańsiwa z całym kompleksem 
ustaw w tej materjń Według Imi,,. Tagb, roz
poczęto we włoskim Tyrolu fortyfikacyjne robo
ty. Przezorność nigdy nie zaszkodzi. Broszura 
c e n tra ln y  z Siedmiogrodu, zasiadającego w sej 
mie węgierskim p. Bauszein podtytułem : „der 
Ausgleich, wie er sein soil“ dowodzi ad. oculos, 
iż me wy maiły jeszcze egzemplarze stwardlego 
na opokę (entralizmu, którzy się niczego nie na 
uczyli, i niczego nie zapomnieli.

lin przychyli się szczerze do widoków moskie 
wskich. Widocznie Gołos, który od chwili roz 
poczęcia konferencji przemawiał tonem wielce 
zaambarasowanym, dziś przyparty do muru, jak 
całe jego „otieczestwo," postawą energiczną T u r
cji, poczyna znów próbować, czy nie uda się za
straszyć. A gdy Europa się nie zlęknie; tak  sa
mo jak  Turcja, co będzie?...

Położenie ekonomiczne Moskwy coraz staje 
się gor3zem, bankructwa w miastach większych 
nie schodzą z porządku dziennego. W Odessie 
naprzykład , jak donoszą miejscowe dzienniki , 
bankructwa zdarzają się codziennie w tak wiel
kiej ilości, że ndejscowy sąd handlowy i sądy 
cywilne, literalnie są zawalone sprawami upa
dłości.

Telegraf Noworyjcb wychodzący w Odessie,
gdzie często panny w łeb sobie palą , donosi 
nowym podobnym wypadł u. Tyra razem zastrze 
liła się sielmuastoLtnij,dziewczyna, prześlicznej 
urody i powód samobójstwa nie bardzo wiadomy; 
niektórzy powiadają, ze z miłości, drudzy zaś, 
ze należała do spi sków ; ten ostatni powód zda
je się prawdopodobniejszym, albowiem oprócz 
rewolweru me znaleziono nie przy dziewczynie, 
a wdaaomo, że gdy która z nich z miłości się 
zabija, musi koniecznie świat, o tem zawia 
domie.

O okulistach okręgowych i stacjach zdrowo
tnych ^la chorych na oczy w Rosji, pisze Prze
gląd le.-X.rs/ci: „Z listu rodaka naszego Dr. Ta l -  
k i zamieszczonego w zeszycie październikowym 
czasopismaKim. Monutsbl. jilr  Augenheilk., dowia
dujemy się, że w tak  zwanych ouręgaih wojen 
nych zamianowano stałych okulistów okręgowych 
mających stopień i płacę lekarzy dywizyj. W 
szczególności zamianowani zostali: Dr. T a l k  o 
vr - Warszawy> (-r- C y w i ń s k i  dla W ilna, dr. 
M 11 k i e w i c z dla Odessy, dr. R e i c h  dla o- 
kręgu kaufcftzkicgo i dr. D j u s k i n i n dla Mo 
skwy. Nadto w sku ;k wstawienia się dr. K  a 
b a t a ,  okulisty przybocznego ccsaisKiego, urzą
dzono stacje zdrowotne w owych okręgach wo
jennych , w któiych pospólne zapalenia spojówki 
przeważnie się zdarzają; takich stacyj istnieje 
obecnie 6 na wybrzeżu morza Czarnego, a w tych 
mieścić się muże 1700 chorych na oczy, a w K ry
mie (na 600 chorych i 2 w pobliżu fortec Miko- 
łajewa i Bendeiu (każda na 300 chorych) a w 
pobliżu Cheisotiu jedna na, 200 cnorych. Zamie 
rziiją urząd/ić podobne stacje i w Królestwie."

— Mam dla was obudwu coś nader ważne
go. W idzici,e że mi mówienie obecne nadzwy
czaj tiudnem będzie. Czy sądzicie, że w innej 
chwili będę mógł to samo uczynić ?

N a to odpowiedziałem m u : -— Jeśli pan 
jesteś zbyt osłabionym, to uspokój się i odłoż 
rozmowę na później. W  przeciwnym razie mów 
zaraz. Atoli widocznem było, że z każdą chwilą 
słabł coraz bardziej.

— Rozumiem — odparł. — Siadajcie więc 
na mojem łóżku i błuchajcie. — Teraz począł 
mówić nam o wszyatkiem co go obchodziło: na 
przód o sprawach prywatnej natury, polem o 
sprawach publicznych. Mówił przez trzy kwa 
dranse z zupełną przytomnością umysłu. Gdy 
skończył, zawołał Frochot a, a wkładając jedną 
)«go rękę w moje a drugą w Lamarck’a dłonie, 
rzekł-. Przekazuje waszej przyjaźni mojego 
przyjaciela. W idzieliście jego przywiązanie dla 
mnie — zasługuje on na wasze w całej pełni..

W krótce potem utracił mowę. i tylko zna 
nami odpowiadał na nasze pytania! Przez trzy 
godziny trzymaliśmy w dłoniach nas/ych jego 
lodowate ręce, a dziwnie spokojny był w obliczu 
pochylającego się nad nim anioła śmierci. Około 
ósmej godziny bole ponowiły się u konającego 
Gdy dał mi znak przelotny, jak gdyby chciał 
pić, przyniosłem mu wodę, potem wino i limo- 
nadę. W szystko jednak odmówił, a natomiast 
zrobił poruszenie, j a* człowiek, który chce 
pisać. Podaliśmy tt u papier i pióro. Napisał 
bardzo czytelnie: dormir. L dałem, ze go nie ro 
zumiem. Znowu też dał znak o papier, i napisał 

-‘-w al Czy sądzicie, że śmierć, a raczej dzia 
ł’żt.jące mnie ku niej, wywołuje jakiekol- 

. '•otne lub wręcz temu przeciwne u-

Meliśmy mu, bośmy rzeczywi- 
‘ ancji tych słów.

M irabeau już nie żył.
ucierpiawszy

Sprawy zagraniczne.
S k o ik w a . Mosko wskija W iedomosii donoszą 
„Proces z powodu karygodnej demonstracji 

dma 6. (18.) grudnia r. p. przed katedrą M a
tki Boskiej kazańskiej w PeLersbu.gu, będzie 
się toczył przed trybunałem złożonym z człon
ków senatu, dnia 18. (30)  stycznia r. b. Wszy- 
sikich obwinionych stanie 2 1 , pomiędzy którymi 
4 kobiet; świadków zawezwanych 41.

Oto nazwiska stan obżalowanych: 
a) Studenci medyko-cbirurgicznej akademji 

Iwan G i e r w a s j i ,  Adeksanier B i b e r g a l ,  Ja-  
kób L u r o w i c z ;  b; studenci instytutu dróg i 
wodnych kusmnikacji: Bazyli N a d i e ż d i n ;  c) 
obj wa, elę osobiści, (licznyje grażdanie): Archip 
Bogclubów, Eugenjusz B o o r,a r o w ,  Michał 
C z e r n i ą  ws k i j ,  Grzegorz G r o m o w ;  d) s tu 
dent akademji sztuk pięknych: Eljasz P  o p o w ; 
e) synowie kupców: Mikołaj F o m i n  i Szymon 
G e i l e r ;  1) mieszczanie: Joachim Efim N o w a 
ko  w s ki j ,  Bazyli I w a n o w  i Aleksander M o
ro s z l i o ;  g) chłopi: Jakób P o t a p o w ,  Bazyli 
T i m o f i e j e w  i M attusz G r i g o r j e w .

Panienki: córka szlachcica Barbara I l j a -  
s z e n k o , córka urzędnika Lidja N i k o ł a j , , ,  
w s k a j a ,  córka majora Zofja I w a n o w a  i 
córka kupoa Felicja S z e r t  e 1.

A kt oskarżenia podamy w skróceniu przez 
powyżej wzmiankowaną gazetę , nie zawiera nic 
nowego nad to, cośmy już donosili w czasie wła- 
śtiwem o demonstracji w dzień 18. gi udnia, a 
zatem opuszczamy.

Ootos z powodu nieudania się konferencji 
stambulskich, dowiedziawszy s ię , że bardzo być 
może, iż gabinet lorda Beaconsfielda upadnie, a 
wtedy Turcja pożegna się z protekcją engieiską, 
tak dalej kończy-. „Go się tyczy nadziei, że po 
odebranej odprawie Europa zostanie bezczynną, 
to Turcja także może się zawieść. Nieudanie się 
konferencji postawi kwestję wschodnią w zupel 
nie odmiennem położeniu. K aż le  z państw Euro 
pejsaich oędzie mieć wtedy prawo zapatrywania 
się na tę kwestję z punktu widzenia najbardziej 
mu dogodnego, tj. ze stanowiska własnych in te 
resów; między isrodpwy trak tat paryski z roku 
1856 przestanie być obowiązującym, i mogą na
stąpić takie kombinacje, o jakich nikomu się dotąd 
me śniło. Można będzie sig postarać zawrzeć 
sojusz z jednem z państw wielkich, któreby nie- 
ytlko moralną, ale i materjalną mogło nam dać 
pomoc w wystąpieniu naszem przeciw Turcji. — 
ttossja, która dotąd tyle złożyła dowodów swej 
bezinteresowności, będzie mieć prawo, zawarłszy 
sojusz wspomniany, podjąć na nowo kwestję wscho 
dnią w celu załatwienia onej z naj większą swoją 
korzyścią.*4 Mowa tu o Berlinie, ale wtedy Eu
ropa rozedrze się na dwie potowy; po jednej 
stronie staną Moskwa z Niemcami, po drugiej 
reszta Euiopy. W podobnych warunkach, byle 

- "-ziela sie energicznie — a zdaje się,
'HP.ZTĆ —

O p r a w a  W s c h o d n i a .
O stanowisku Niemiec do sprawy wscho 

dniej, piszą z Berlina do Poht. Corresp, temi 
stuwy:

littichs-Anzeiger przerw?} znowu milczenie w 
sprawie wschodniej; wszelako w tym ty lko celu. 
by odeprzeć zarzuty prasy angielskiej i francu 
skiej o zmianie niemieckiej polityki na wscho
dzie. Rzeczony dziennik twierdzi, że Niemcy na 
wschodzie nie iristją interesów bezpośrednich, i 
dlatego ar. W erther pójdzie zgudnie z innymi 
ambasadorami. T ytnezasem mogę was upewnić, 
że pog’oski o zmianie polityki niemieckiej sę 
bez podstiwy. W interesie Niemiec leży, aoy 
Rossja. utarłszy się z Turcją, osłabiła się nale
życie. W  Berlinie utrzjmujj w k0tacn dyploma
tycznych, że wynik konferencji st*na,uidWiej 
zupełną porażką dla lgsatjew a i polityki rossyj- 
skiej, ponieważ dop;ero dziś Rossja jest zupełnie 
izolowaną. Ignatjew sądził, że Europa chcąc n- 
karaó Turcję za jej opór, zrobi Rossję rgseku- 
torem swoion postanowień; tymczasem stało się 
inaczej, ponieważ angielski mąż stanu wyminął 
się zręcznie z tej mami. Wprawdzie groził on 
odjazdem, sle równocześnie npewniaf Sułtana, że 
krok ten bynajmniej njg oznacza meprzyje źni 
W . BryUnji."

Ze Seraje wa piszą Pesier Lloydom dnia 14. 
stycznia. Mięszana komisja, zlozona z ehrze- 
ścjan i Turków zajmie się rozkład! m podatku 
wojennegt Narządzeniem tem Midhat pasza u- 
czynił krok nowy na drodze emancypacji chrze- 
ścjan. Turków bośniackich uderzyło to. Gdy 
pewien stary Turek zrobił Nazitowi paszy uwa
gę, że coś podobnego nie bywtło nigdy w Bo- 
śuji, odrzekł gnbernator: „Midhat pasza roz- 
poczysa właśnie u o w ą epokę “ Mahomedanie 
bośniaccy jaka Słowianie są daieko bardziej fa 
natyczni od swoich współwyznawców w innych 
stronach, lecz ulegają woli wezyra. Redyfowie 
wszeluich klas są już pod bronią. TJibrojenia 
prowadzą się baidzo energicznie. Żołnierz nie
regularny, biorąc udział przez 19 miesięcy w 
walkach, wyćwiczył śię na dobrego wojaka. 
Broń jest doskonałą. Rząd bardzo wiele pod 
tym względem U^ynił. Rośnja sama będzie 
mogła teraz bronie §ję przeciwko zewnętrznemu 
nawet uieptzyjacielowi. Wypadki na półwyspie 
bałkańskim dotknęiy kraj bardzo boleśnie pod 
względem fckonuiuiczDjm, ale militarnie prowin 
oje te wzmocniły Moskiewski konsul jene- 
ralny w Serajcwie Kudrawcew odjechał j u ż ; 
archiwa konsnlatu przewieziono do oerbji. Być 
może, iż z odjazdem tych ajentów moskiewskich 
ustanie heca i podszczuwame chrześcjan.

wspólnej monarchji Stanęły tedy punktacje ,ma
jowe" tej treśc i, iż rząd austrjacki uznał, że 
Węgry mają prawo utworzyć bank odrębny, pan 
Tisza zaś ośw:adczył, iż do człsu uregulowania 
waluty, dla utrzymania jedności znaków papie
rowymi, W ęgry nie zrobią uzytkn z tego prawa 
W odwet rząd austrjacki przyznał Węgrom wpływ 
równorzędny na banu wspólny, a mianowicie na 
uregulowanie spraw wewnętrznego kredytu. N a 
nieszczęście p. dc Pretis później przemądrował 
z emisją renty złotej i zapożyczywszy się tym
czasowo w banku narodowym, popadł w zuoełną 
zawisłość od tego sakładn, któremu mięnzanie 
się Węyrów w jego sprawy jest bardzo nie na 
rękę. Resztę — niech czuły słuchacz w piersi 
swej dośpiewa.

* Oprócz Sladkowskiego postanowiło więcej 
jeszcze m e n e r ó w  c z e s k i c h ,  posłów, ra
dnych m iastaP ra§ i itd. d e m o n s t r a c y j n i e  
p r z y j ą ć  p r a w o s ł a w i e .

* W Peszcie bardzo niemiłe wrażenie zro 
biła policja podczas przybycia deputaeji czegledz- 
kiej, jadącej do Kossutha. Na peron dworca pu 
szczono tylko trzech lu d z i, a resztę tłumnie 
zgromadzonej publiczności zamknięto w dziedzin 
cn. Członków deputaeji jesr 1] 3. Naczelnik po 
licji Thaisz, który był osobiście na dworcu c o 
u a wy przed zaburzeniami, oznajmił im , że od
powiednia liczba tiakrów czeka na nich. Depu- 
tacja wolała jednak pieszo udać się do miasta* 
i maszerowała pod eskortą panduiów konnych 
aż do hotelu Płungaria.

2 “ i i .

A u strja  | W ęgry.
W ie d e ń  22. stycznia. I zba deputowanych 

Rady państwa odbyła dzisiaj pierwsze posiedne- 
nie po terjaeh, i przyjęła rezolucje, proponowane 
przez komisję budżetową. L)ep. F a n d e r l i k  in
terpelował ministra hanąia z powodu pokrzywdzę- 
nia języka czeskiego przez zarząd kolei północnei 
Ferdynanda w Morawji.

Komisja budżetowa kończy właśnie obrady 
nad zamknięciem rachunków za r. I 874.

* Korespondent Czasu konstatuje zwrot po
jednawczy między Pesztem a Wiedniem w spra 
wie bankowej. Nie możemy atoli dać wiary jego 
twierdzeniu, by Wom.— ^ J .•> &
nymi

, . okazać się m iJi skłon-
do odstąpienia Cd punktacyj majowych,

i by kwest, a bankowa być rozstrzygniętą 
w duchu centralistow wiedeńskich. Powodem tej 
skłonności d 1 u -tępstw miałby być groźny obrót 
sprawy ws hodmej — podczas gdy według wszel
kich wskazówek, niebezpieczeństwo wojny zmniej
szyło się raczej, a ostatnie słowa Ignatiewa, zo
stawiające „Europie" opiekę nad pupilami Mo
skwy, mają znaczenie niezamaskowanego wcale 
odwiotu. Lloyd w artykule kierującym z d. 
20. bm. twierdzi, ze kwestja bankowa zaostrzyła 
się bardziej niż kiedykolwiek. Korespondent wie
deński tego pisma opowiada genezę całegc sporu. 
Kiedy hr. Andrassy udawał się na konferencję 
do B erb na , potrzeba było sprowadzić pozorną 

mie i zrode wewnętrzną dla nadania

K r o n i k a . .
Lwów d. 23. siycLnia 

(nt) O to c h ń d  14> l« tn ieJ v o c z n łc y  p u -  
w s t a n i a  w r. 1863/4. Wczoraj 22gc o godz. 8 
wieczorem zebrało się w domu prywatnym przeszło 
200 osób, celem nczczenia pamięci poległych braci w 
powstania w r. 18b ł/4.

Na tem żebranin były reprezentowane wszyst
kie stany z wyjątkiem młodzieży akadem., która uznała 
za stosowne mimo zaproszenia zamanifestować się 
swą nieobecnością. Urządauie przeróżnych baiow i 
maskarad zajęło zapewne młodzi akademickiej cały 
czas i uniemożliwiło jej wysłanie choćby jeinego re
prezentanta na obchód tak nroczyaty i święty dla 
każdego Polaka.

Na wniosek p. Błotnickiego zebrano na elementa
rze dla dziatwy górnoszląskiej 55 gid.

(b) Dzisiaj 23go o god. lO za staraniem młodzie
ży akademickiej odprawiono mszę żałobny za dusze 
poległych w r. 1863/4 bohaterów. Po skończeniu mszy 
żałobnej zgromadzeni odśpiewali hymn: „Z dymem 
pożarów! “

W j  » o r y  d o  r a d y  ra U c js b le j-  Komitet 
ściślejszy ukończył wczoraj balotowanie kandydatów, 
Około 60 z dawnej rady pozostaje. Zastęp nowych 
mieści w sobie ludzi, którzy nigdy nie powinni za 
siadać w reprezentacji. Podobno jntro przyjdzie do 
balotu w komitecie obszerniejszym.

(f) iri o u l i s k u t u .  Prokuratoria skonfiski wala 
dzisiejszy numer Gazety Narodowtj za fejleton p t.
Na dzień rocznicy styczniowego powstania. “

S k ł a d k i .  Na elementarz dla dziatwy polskiej 
na Szląskn otrzymaliśmy od pp. A. F. i A. R. z Ja
rosławia 2 gid. Razem z poprzedniemi otrzymaliśmy 
gnid. 6-20.

( it tu a  f > o w in f r a f t  Temperatura —  
śnieg pruszy.

(z) j fA ta n o w a u ia . Namiestnik przeniósł in
żyniera Henryka Stahla z Przemyśla do Lwowa, ad- 
junktów Dudownictwa: Jul. Soswińskiego z Tarnopola 
do Przemycia i Adolfa Palcha z Zaleszczyk do Sam
bora ; nareszcie praktykantów bndownictwa: Piotra 
Pindelskiego z Krakowa do Sambora, Józefa Adam
skiego ze Sambora do Krakowa i Waler. Pichla ze 
Sambora do Lwowa.

(b.j W  a n t y k w a m i  p . Ł u k a s z e w i c z a
przy ulicy Halickiej, jedynej chrześciańskiej w na 
szem mieście, znajduje się kilka zajmujących przed 
njuiów do sprzedania. Na wzmiankę publiczną zasiu- 
gają: siodło tureckie bogato okute, zdobyte przez 
Jana I I I  pod Wiedniem, serwis połowy po Janie 
Dwernickim, atare skrzypce włoskie, obraz Branda 
(starego), „ArćEIfoktura z r? T53fffc — przedmioty 
pochodzące z zamku kamienobrodzkiego star mone
ty, sławne sztychy Hureta, wielka mapa J Liski spo
rządzona r. 1770 z rozkazu króla pro.ikiego, naj
starsze wydanie (pierwsze) biblji Scharffenoergera z 
r. 1561 i wiele innych cennych przedmiotów. P. Ł. 
jest pierwszym z Polaków, który ze znajomością 
rzeczy prowadzi handel starożytności pozostający do
tychczas wyłącznie w ręka żydów. Jaz z tego sa
mego powodn zasługuje na uznanie.

(nt) I M e g a u tk a ,  polka-mazurka na fortepian
przez p. Betty Geistlener, wyszła y, tych dniach na
kładem zakładu ciemnych, który od kompozytorki o- 
trzymał cały nakład w darze 1 a mający się budować 
zakład przytułku dia ociemniałych dziewcząt. Roz- 
przedażą tej polki (egzemplarz po 50 zajmuje się 
bezinteresownie tntejsza księgarnia pp. Seyfartha i 
Czajkowskiego. Zakład wymieniony otrzymał w tych 
dniach od namiestnictwa pozwolenie dc zbierania skła
dek na zakład przytułkowy, którego budowa rozpo
cznie się po zebraniu potrzebnej kwoty. Dotychczas 
wpłynęło 1,500 gnld*

liro n ik Ł ®  t e a t r a l n a ,  w  teatrze hr. Skarb
ka dzisiaj 23go P° raz Pierwszy „Fromunt junior et 
Rissler senior" diamat w 5 a^acu pp. Daudet i Be- 
lot, w przekładzie Emiljana Konarskiego.

Opera włoska licha, jakiej dawno nie pamiętają. 
Komedja za to doora. — Panna Deryag nie wszyst
kim się podoba i ogół szczerze Żałuje Modrzejewskiej. 
Mówią wprawdzie, Ze znakomita, ta artystka mr po
wrócić , lecz o ile nam wiadomo , wieść ta jest bez 
podstawy. — Mimo karnawału , ruch w handln nie 
wielki i knpcy mają smntne miny.

P a r y *  19. stycznia. ( Dr ob i a z g i  pa r yski e . )  
Wczoraj oabył się tn ślub araDiuy Walewskiej, wdo- 
wej po hr Walewskim byłym ministrze za Napo
leona III,, z panem Alessandro, Neapolitańczykiem, 
liczącym dopiero lat 28. Hrabina, dama już niemłoda, 
ma troje dzieci z pierwszego maizenstwa i syna przy
branego, którego nieboszczyk Walewski miał z Ra
chelą. Córka najstarsza jest za hrabią de Bonrąueney, 
byłym ambasadorem, drnga za p. Matheus, andyto- 
rem przy radzie stanu syn jest oficerem ordynanso- 
ffym p*-zy jenerale du B»rail, a syn przybrany Ale
ksander Wale weki zosiał właśnie mianowany konsu
lem w Kariageuie. Hrabin* będzie się odtąd nazy
wała m a r k i z ą  R i c c i  d’Al e s s u n d r o .

Ciekawy proces toczy się w pary3kim sądzie 
handlowym. Dyrektor leatrn lirycznego zaangażował 
apiewaczkę p Marję Saas specjalnie do opery Doni- 
zettego „Lnkrezia Borggia." Za każdy występ p. Sass 
miała otrzym ć 1.000 franków, a gdyby która z osób 
kontrahnjących nie dotrzyuała kontraktu, powinna 
była na rzecz drngicj zapłacić tytnłem grzywny 
20.000 franków. P. Yizentini nie wiedział jednak, 
Łe „Lukrezia Borggia* nie ma franen-kiego libretta, 
ponieważ Wiktor Hugo nigdy nie chciał zezwolić, 
aby jegc dzieła były kaleczone i wypaczane w li
brettach operowych. Wielki poeta jest na tym punk
cie niezłomnym od lat pięćdziesięciu. Ponieważ pani 
Sass w Tućiitre-Lyriąue nie mogła śpiewać po fran
cusku więc sprawa ta poszła do sądu, gdyż śpie
waczka ta żąda wynagrodzenia 20.000 fr. P. Yizen 
tini w ostatniej jeszcze chwili udawał się do Wik
tora Hugo z proźbą, aby wyjątkowo zmienił swoje 
postanowienie, lecz nsiłowama jego były daiemne. 
Wielki poeta odpowiedział non p issitmus. Trybunał 
handlowy wyda wyiok dopiero za Ini piętnaście.

Offenbach przygotowuje dwie nowo operetki dla 
teatru Varietes „Doktora Ox;‘ (libretto osnnte na 
tle znanej powiastki Jnljusz Verne), a dla Foliea- 
Dramatiques drugą p. t . : „Foire Saint Laurent.* 

Sardou oddał jnż artystom teatru Porte-Saint- 
Martin, najnowszy swój ntwór sceniczny p. t.: 
rExiIes.“

P e s z t  20, atycznia. Deputacja czrgledzka, 
która ndaje się z protoKołem wyborczym do Kosiuta 
do Turynu, przybyła dziś o godzinie ’/, do 12. w 
połnanie. Ju ż  ua /rodzinę przedtem zgromadziła się 
w tylnym dziedzińcu dworca — na peron bowiem nie 
wydawano kart wstępn—liczna pnbliczność, po wię- 
kazej części z uczącej się młodzieży i zachowywała 
się ze wzorowym spokojem. Porządek utrzymywał 
komitet Trzydziestu trzech wyi óżniający się kokar
dami z portretem Kossnta ; prezes tego komitetu, 
słuchacz iilozoiji Orbuh , zamierzał przemową przy
witać depntację. Ku ogóluemn zdziwieniu o 1 1 . go
dzinie zamknięto wszystkie drzwi wchcdowe, i niko
go nie wpnszczono ani wypnszczono. Tylko trzem 
osobom pozwolono v ejść Da peron , reszta pozostała 
w zamkniętym dziedzińcu, i tylko z dolatujących o- 
krzyków „eljet “ mogła wnosić o przybyciu deputa
ci. W godzinę potem na silne domaganie się uwię
zionych, otwurzono im drzwi. Gdy deputacja ruszyła 
pietzo z dworca do hotelu, policja okrążyła ją i 
n s  ntars publiczności przyst^pn. Pod tal a*kon, 
śmsłą depotaci, zdziwieni oczy^:ścfo i ni„ biedząc 
jak tłumaczyć sobie tc postępowanie organów bezpie
czeństwa, dostali się do hotelu „Hongaria", gdzie 
dopiero ich powitat komitet młodzieży. W bankiecie 
urzą lżonym na cześć depntacji wzięli udwai liczni 
wysłańcy stronnictwa „niepodległycn", fnnkcj0naiju- 
sze stowarzyszenia honwedów i delegaci mlcd^jeźy 
akademickiej. Gdy wzniesiono toast na cześć Kossu 
ta, rozwinięto chorągiew depntacji, pamiętną Ł tego 
względu, że była sztandarem czegleazkiej 8w»idji 
narodowej z r. 1848. Podobnie jak w południp ^ 4. 
czas przyjazdu, tak i wieczorem o 7. godzinif p0(j. 
czas odjazdu deputaeji na dworzec, policja towarzy
szyła jej przez ulice miasta. Ja r  dotycnczas, to nikt 
^Igadnąć nie muże, cc właściwie skłoniło policję 
do takiego troskliwego czuwania nad całością Repu
tacji.

Ik ep u tae ja  w ig ie r s k a  w S ta m b u le
zrobiła dnia 20. bm. nieczystą wizytę arcykapłanowi 
tureckiemu Hairulah-Effendi. Student Sóos miał do 
niego przemowę. Szeik-nl-lslam, osobistość b«nd/0 sym
patyczna, odpowiedział na nią uprzejmie, i nacmienił 
między innemi: Wszystkie narody, chrzeecianie i mo- 
slemlci, w.zyscy ludzie braćmi. Po mowach po
witalnych nastąpił zwyczajny traktament kawą j czy* 
bukiem. Szeik rozmawiał z każdym członkiem Repu
tacji. Za tłumaczów służyli Sawa pasza i hr. s>e* 
chenyi. Przy odjeżdzie dały się słyszeć huczne o*
krzyki' „Oassasin Madżalir !“ Takie same okrzyki

P r z e m y k  *'4 stycznia. Walne zgromadzenie 
członków Towarz. pedagog, oddziału przemyskiego, 
odbędzie sie w Przemyślu 2. lutego br. o godz. 9 ‘/, 
w zabudowaniu szkoły wydziałowej. Porządek dzien
ny: 1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia. 
2) Sprawozdanie z c2ynności wydziału 3) Sprawo
zdanie stanu kasy. 4j Rozprawa p. Petryki „Na
uka języka ̂ polskiego w szkole 3-klasowej o jednym 
nauczycieluU c. d. 5) Wybór zarządu. 6) Wnioski 
członków. — Wspólny otrad. — J. Twaróg. J. 
Spi*-

W a r s z a w a  21 stycznia, ( R ó ż n e  w i a d o -  
m o ś c i.) Artyści dramatyczni teatrów po większej 
częśei krakowskiego i poznańskiego a po mniejszej 
części prowincjonalnych (w Kongresówce;, zawiązali 
towarzystwo, którego godłem jest własną pracą wzbo 
gacać siebie, a nie dyrektorów i różnego rodzaju 
przedsiębiorców, i łączyć do tego celu z całem za
parciem się egoistycznych zachcianek, z całą siłą woli, 
energji i prawdziwego poczucia poważnie traktowa
nej sztuki dramatycznej. Zamiar podobny od dawna 
jnż kiełkował, a teraz w czyn się zamienia i pier
wsze kroki ma stawić w Kaliszu.

Kaliszanin donosi, że teatr w Kaliszu zajął na 
kilkanaście przedstawień Modzelewski.

Zabawy tegoroczne wcale Bię n nas nie udają. 
Na 3ej maskaradzie był ścisk, ale ani dowcipu, ani

wznoszono wczoraj po meczetach, osobliwie w 
Sofia, gdzie depntację bez poprzedniego formami o* 
prowadzano po wszystkich miejscach a nawet takich, 
gdzie samym muznlmanom nie wolno wkraczać. Gd 
Szeika-nl-Islama ndala się deputacja do Szeryfa pa* 
szy, który ją przyjął gościnnie. Na objad wcz-irF 
wieczór w [ ałacn Galata przybył adjatant sułtani - 
czerkiescy oficerowie gwardji. idam stu an wysła* * “• 
Odjazd depntacji nastąpi we wtorek (23. bm.) przez 
Warnę.

(w) T u r c y  a  S a l i* b u r y .  Marki* Salif 
bury jest obecnie w Siambułe przedmiotem nietą nr*dj 
nienawiści i wycieczek ze strony Tnrków. W szystkie 
tureckie, greckie i ormiańskie dzienniki występują 
przeciw niemn z jawną nieżyczliwością. Pisma hu
morystyczne przynoszą karykatury, przedstawiające 
Salisbury ego z instrumentem muzycznym w ręce, Tn 
którym przygrywa tańcującym Bułgarom. Gdy p 
wnego dnia członkowie konferencji robili wyciec***, 
do wysp książęcych, na jachcie m»kiewskim „Eri* 
klik* i gdy z powrotem wylądowsli na esplanadni* 
Top-Hane, Tnrcy namówili jakiegoś żyda, ąby S»* 
lisburemu ofiarował na sprzedaż rycinę przadstm r™ 
jącą „zdobycie Aleksinaczu' Salisbnry nie chciał
kupić, żyd prosił, nan awUł i prosił, a gawieRi ta- 
recka tak się śmiała, że musiano ai wezwać kawk* 
sów, aby porządek przewrócili. Tnr y 1 zdania, ż« 
Salisbnry chciał wszwitko uczynić dla Moskali a ®io
dla nich- ^ n .(w) P o s a d a  c h l ń s l  i e g c  p n s l a .  W ia ■
gai zaczął właśnie wychodzić nowy dziennik chiński 
pod tytnłem Sin-pau, który uważać należy ia pismo 
półurzędowe, gdyż pobiera subwencję od ra*du w Pę- 
kingn. W pierwszym numerze Sm  pau a pojawił 
dłngi reikrypt cesarski, przepisujący pmlom, wysy* 
łanym obecnie do Europy przez „syna niebios/* jwt 
się zachowywać winni na swoim u zęizL. pad 
innemi dowiedzieć się zeń można równieś, że w z® 
dowanie każdego posła potrwa trzy ląti i F 
będą przez ten czas miesięczną płacę 800 do i  
taelów (J. tael — 3 złr. 20 ct. a. w.), ładcy po**1 
■twa otrzymają miesięcznie po 700 taelbw. Upr®°*

1
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tego mogą posłowie robić wydatki poboczne, z tych 
jednak będą musieli składać rachunki. Płace wspo
mniane pobierać będą z głównej kasy cłowej, nie zad 
ze skaibca państwowego.

,'w, S y n  O a r j b a l d e g o  p o s łu g a c z e m .  
Jak to jnż dawno wiadomem, wyniósł się był do 
Australji celem osiedlenia się tamże, najmłodszy syn 
Garybaldego, Ricciotti, w^az z małżonką swoją. Otóż 
donoszą obecnie do Gazzetta dd YUlaggio z Mel
bourne w Australji, że Ricciotti po przybyciu swo- 
jem do tego miasta, nie mając środków do utrzyma
nia, a nie chcąc wydać sit, muoiał walczyć z ogro
mnym niedostatkiem. Ażeby zarobić na chleb po
wszedni, nosił biedak worki z węglami, a żona jego 
najmowała się do szycia. Mimo to oboje zarabiali 
zaledwie 2 szylingi (1 złr.) dziennie. Na ostatek 
jednak bieda dokuczywszy mu srodze zmusiła go, że 
się dal poznać, poczem rząd Kolonjalny wyznaczył 
mu posadę sekretarza z roczną płacą 200 rnntów.

(w.) M u r to a z ja .  W ubiegłym tygodniu zwi
dzą! sułtan na swoim jachcie „Pertew-Peale" istnie
jące stare fortyfikacje nad Bosforem, podczas cztgo 
wydał także rozkaz założenia nowych koło Kilji. 
Przy tej sposobności salutowała oczywiście pancerna 
ńota ture La, stojąca koło Bujukdere, mimo przepły
wającego padyszacha, wywieszeniem flag i salwami 
uziałowemi. Nic w tem dziwnego. Co jednaką zasta
nawia , to niespodziana kurtoazja moskiewskiego o 
krętu wojennego „Taman“ stojącego ŵ  Bujukdere 
przed pałacem ietmm Ignatjswa który również wi
tał sułtana strzałami działu wemi.

(nt.) fa Jw u ^ Jn  f-. o t in ry fc ie  archeologi
czne zroDili angiebcy tnryści w Nubii między pier 
wszą a drugą katarakty Nilu. Obok wielkiej świą
tyń* Ibtaiubulu, gdzie można widzieć cztery kolosal
ne posągi Ramsesa II, spostrzegli podróżni p. Mac 
Callam i pani Amalja Edwards w skale otwór, za
tkany piaskiem. Sprzątnęli piasek i znaleźli wejście 
dc sanktuarjum Ramsesa II, które było w skale wy
kute i dotychczas nie odkryte. Po oczyszczeniu wnę
trza z pyłu, nagromadzonego od tysiąca lat odkopjo- 
wano napisy i malowidła znajdujące się na ścianach 
i na pobstawie tych kopij oświadczył sławny badacz 
angielski dr. Birch, że odkryto miejsce, gdzie znaj
dowała się bibljoteka wielkiej świątyni Ramsesa II, 
„Ste8ostrisa“ greckich histeryków.

(w) h o l  a  n i e d ź w ie d ź .  Zimowe odczyty 
w „London Institution“ rozpoczęły się niedawno te
mu wykładem profesora Harleya o pochodzeniu ko
nia, mianowicie zaś z uwzględnieniem ostatnich od
kryć profesora Marsha,-zrobionych w północnej Ame
ryce w pobliżu Gór SjttJjnych. Huxley porównywał 
nasamprzód szkielet m w k  ze szkieletem niedźwiedzia. 
W*elu zdawałoby się nadzwyczaj niepiawdopodobnem 
i do zrozumienia trudnem twierdzenie, że niedźwiedź 
i koń pochodzą od wspólnego praojca. Prof. HuxleyoWi 
nic wydaje się to równie niezrozumiałem, tem bar 
dziej gdy sobie przypomni, jak to swojego czasu tru
dnem było dlań wyrozumieć, że ziemia się poriwza 
» słońce w miejscu stoi. Spodziewał się on zawsze, 
że prócz znanych już światu uczunemu furmacyj. 
kryją jeszcze inne, nieznane wcale, mianowicie konie 
o trzech, czterech, a może nawet pięciu palcach i rze 
czywincie w ostatnich czasach zrobiono tego rodząju 
odkrycie, (?) Prof. Marsh znalazł w trzeeich poi i 
|iac_ w pobliżn Gór Skalnych przedpotopowe szczą
tki. Te uwydatniły wrzekomo stopniowy *ozwój od 
mwłogo, tzw. „orohippus" (koń górski) o pięciu pal- 
eac;h, aż do dzisiejszego naszęgcfkonia. Hnxley dodał 
ze kwej strony, że za świeżej bytności swojej w A- 
imi je badał sam troskliwie te szkielety i osiągnię
ty rćz ’ '.r VA*fi*k& T4 jeden a niezbity dowód więcej 
dla nauki ewolucyjnej.

(w) Z b i e g ły  n i e w o ln i k .  Do Times pi»Zą 
% .fzaduh: W tych dniach zuarzyi się tu w porcie
w wpadek, nieprzewidziany wcale w o, tamim okólniku 
admiralicji o zbiegłych niewolnikach. Dc uigielskiego 
ojferętu „Facon" przypłynął wpław z miasta czarny 
liewoinik. Stawiony przed kapitanem zeznał, że jest 
utjjczyLiem, niedawno kupionym przez teraźniejsze

go swojego puna, 1 że w skutek nadmiaru ciężkiej 
pjracy odmówił mu posłuszeństwa a potem zt.cgł z 
twaruej niewoli. Ponieważ na pokładzie Faconu nie 
njożna było pomieścić przyhyłegu, więc kapitan zaj- 
r do OBiamifcgo okólnika admiralskiego, aby się do
wiedzieć z niego, co mu uczynić wypada ze zbiegiem 
Ku zakłopotaniu swojemu przekonał się, ze lordowie 
nie przewidzieli byli takiego wypadku, jak mianowi
cie postąpić należy z niewolnikiem, kturego pozbyć 
się trzeba. gdy przytem nikt nie zażąiuł jego wy- 
dpuia. W końca kapitan oddał murzyna konsulowi 
angielskiemu, ten wjaał go namiestnikowi tnreckie- 
m u, ostatni znów kazał zaprowadzić nieszczęśliwego 
nngra do jego nielitościwego pana, i biedny człowiek 
zostaje dalej w krwawej niewoli.

Wiedzieć należy, że kapitanowie angielskich o- 
kretów wojennych są wobec ohydnego handln niewol
nikami zupełnm bezsilni, gdyż nie istnieją między 
Anglją a Turcją i Egiptem jakiekolwiek układy pod 
Wźględon* wytępienia tej sromotną] Lpekmacji ludźmi, 

"uystkhn; tu żyjącym jest dobrze wiadomą rzeczą, 
Jo Jeddah i innych tureckich portów Czerwonego

t

morza sprzedają z przeciwległych brzegów zupełnie 
jawnie ogromną liczbę niewolników, szczególnie ze 
Sawakin i Musowah, p.zyozam transporta te idą ns 
statkacL niżących tureckie lub egipskie fiagi. Wpia- 
wdzie rząd angielbki uwiadamiany o tem często przez 
konsulów swoich, wydał był rozkaz, aby ok.ęty wo
jenne Lnrsujące po Cze,ironem morzu, zatrzymywały 
się lla postrachu w pewnych portach, atoli środek 
ten w praktyce jest bezowocnym, i raczej należałoby, 
aby kapitan0**6 okrętów angielskich mieli upoważnie
nie rewiic-ran i okrętów podejrzanych o Siusunki z 
handlarzami niewolników, i w razie napotkania takie
go transportu, skonfiskować okręt bezzwłocznie.“

Ogłoszenia urzędowe „Gaz. Lwow.“ z 2l. bm. 
E tl y k t a. Sąd obwodowy w Tarnopolu ustanowił nota- 
rjusza Aleksandra W ntera komiiarzem sądowym ns rok 
1877 do czynności w sprs. -ach spadkowych w Tarnopolu. 
Zarazem mianował Rościsława Piątkiewicza komisar:;jm 
sądowym na rok 1877 do wymienionych *zynnojci w po 
wiecie Mikulinieckim i byłym powiecie Ihrowieckim. — 
Sąd krajowy w Krakowie uwiadamia Mojżesza Szapirę o 
wytoczonym przeciw niemu pozwie pto 100 złr. Kurato
rem di Goldmann — Sąd krajowy w Krakowie zawia
damia Wojciecha Więekow.kiego, Antoninę z Więcko- 
W'kich Zegartow? i Józefa Więckowskiego o wytocaoaym 
pozwie o przyznacie kapitału indemuizacyjnego dóbr 
Skrzyszów w kwocie 12.977 zł. Kuratorem dr. Rettinger. 
Sąd krajowy w® *w iwie zawiadamia Jakóba Schm den- 
bergara o wytoczonym priociw niemu po-wie pto 60 złr. 
Kuratorem dr. “ alJ ’• — L i c y t a c j a ,  “/z części z real
ności pod L 128 w Dobromuu Cena wywołauia 110J złr. 
97‘ j ct Gu.podarstwo gruntowe p o i 1. 41 w Lipnicy 
górnej (powiat Wiśnicz). Cena wywołania 827 złr. 50 ct. 
Realność pod 1. 3.75*/4 w9 Lwowie (21. Imago). Cena wy
wołania 4246 zł. aO ct. — Realność pod 1. 28 a Hodwi- 
szni (powij! Rudki). Cena wywołania 900 zł.
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Dział literacko-artystyczny.
Cyrulik Sewilski w now ą obsad.,.

(bo) Wczoraj przedstawiono „Cyrulika Sewii- 
8kiego‘‘ z P- -Koncewiczem w roli Figara a Borkow
skim W roli doktora Bartolo. Partję Almawiwy od
śpiewał p. Raverta. Wszyscy ludzie rozumiejący się 
na głosi® zachwycają się fenomenalnym mateijałem, 
jakim P-_ Koncewicz rozpprządza, może on na scenie 
wziąć niskie /a ,  a w gorę sięga »ż .io sol dimse. 
Pirytem głos jego ailDy posiada dźwięl metaliczny. 
Gdyby P- Koncewicz był pracował nad sobą, bDz 
wątpiooia byłby pierwszorzędnym »piew akiem, nie
stety i>rat  mu szkoły, dla tego też śpiewa nieśmiało, 
a w recitatiwach brak mu swobodnej d( klamacji. 
Partja Figara w ,,Cyruliku" należy do najtrudniej
szych dla barytona, wymaga bowiem obok rozległego 
głosn wyrobionej koloratury. Tej ostatniej brak p. 
Koncewiczowi. Dla -ego też w ustępach pisanych w 
prędkim takcie i okraszonych koloraturą był słabym, 
natomiast gdzie można było głos rozwinąć, impono
wał silnym, okrągłym tonem. "Według nas p. Kon
cewicz powinien się wziąć do dramatycznych partyj 
b .ryionowych, wymagających przeważnie silnego i 
jędrnego głosu, do takich liczymy n. p. partję Nelu- 
ska w „Afrykance.“ Wiele usterek pi ze baczyć należy 
p. Koncewiczowi, jeźli się zważy, że działanie jego 
na scenie rozbija się w najróżnorodniejszych kierun
kach. Raz każą mu być b»sem Sbrjo, to znowu ba- 
8em h ffo , w operetkach .piewa często parcje teno 
towe, a tylko bardzo rzadko uda mu się dostać par
tję barytonową i to zazwyczaj tak niewdzięczną, że 
każdy się od niej wykręca. W takich warunkach 
trudno, aby artysta mógł się kształcić. P. K. nie 
należy j"ut do młodzieży, mimo to jesteśmy pewni, 
że gdyby dłuższy czas popracował w jednym kie
runku, zakasowałby jeszcze nie jednego. Cóż kiedy 
p. K. nie jest Włochem, jakże można pozwolić ro
dakowi wykształcić się? coby na to powiedzieli nasi 
muzykalni ultramontanie ? P. Borkowski zanadto był 
serjo jako Bartolo, do czego głównie przyczyniała 
się poważna cl arąkteryzacja. Przyjemnie nam skon 
statować, że głos jego po odpoczynku wraca powoli 
do dawnej siły i jędmości. P. Raverta nie jest ko
loraturowym śpiewakiem, dla tego też jako Aimawi- 
wa pozostawiał nieco do życzenia w serenadzie w ak- 

Natomiast w dalszych aktach zyskał
• w  r t s

wyglądała ślicznie, g ra ła  , śpiew ała a  g ła(j .  “ J T  
boją, którą się zawsze odznacza.

K r a k ó w  23. stycznia. Wczoraj odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisji konkurca dramatycznego 
krakowskiego na rok 1877. Obecni pF, Estreicher, 
Kłobnkowski, hr. Raczyński, Podwyszyński, Lucjan 
Siemieński, sokołowski, kr- Artur Potoi ki, Koźmian. 
Nadesłano ogółem sztuk dwadzieścia pięć: „Wyciecz
ka do Beskid i Pokątnik w kasynie" w 1 akcie 
prozą; 2) „Wojewoda Krystyn11 dramat w 4 aktach, 
prozą; 3) „Litwa" o b i  „z ‘ dramatyczny z życia ludu 
w a&tach, wierszem; 4) Szat ludu w 5 aktach, 
prozą, 5) „Tyran Warszawy" dramat W 4 aktach, 
prozą, 6) „Wwiaz ia Wschodnia" poemat, wierszem ;
”^ • 7 ) i,Dewotki" 4 akta, prozą; 8) „Na wy-
J  i n \ aŁła’ Pr °zą! 9) „Bratnie dusze 3 akta, 

P  ̂ „PanDamazy11 4 akta, prozą; H ) „Sprzy

mierzeńcy" 4 akta, prozą; 12) „Piękne słówka" 4 
akta, prozą; 18) „Pąjąk" 5 aktów, prozą* 14) „Asy- 
lnm PoLkie" 5 aktów, wierszem; 15) „Nadzieje" 
5 aktów, prozą; 16) „Księżna bez dachu1 5 aktów, 
prozą; 17) „Potęga miłości" 4 akia, prozą; 18) „Ko- 
mec(ji. bez tytułu" 3 akta, prozą; 19) „Drugi raz 1 
1 akt, prozą, 20) „Praktyczni" 2 akta, prozą; 2J) 
„Spadkobiercy" 4 aata, prozą; 22) Potrzeby Wiekn" 
3 akta, prozą; 23) „Żona i jej rywalka" 3 akta, 
prozą; 24) „Tnlipan" 3 akta, prozą; 25) „Z du
chem czasu" 4 akta, prozą. Komisja odsunęła od 
konkursu dramata „Wojewoda Krystyn" i „Tyran 
Warszawy," jako nie kwalifikujące się do tegoroczne
go konkursu, który przypuszcza tylko komedje i 
aztuki Indowe. Komisja odsunęła .akże „Gwiazdę 
Wschodu," jako poemat liryczny, a nie sceniczny 
Utwór. Następnie komisja podzieliła się na trzy sek
cje, a te rozebiały między siebie pozostałych 22 li
tworów w celu przeczytania ich i „rzeczenit., które 
zalecić należy do wspólnego czytania.

Przyszłe posiedzenie naZiiaczonein zostało na 
godzinę 3-cią w niedzielę 28. d. m.

S p r a w y  g o s p o d a r c z e  i h a n d lo w e .
S ta c ja  k o n t r o l i  n a s io n  w  Z a b ik c w ie ,

istniejąca od 1. sierpnia 1876, nadesłała nam obecnie 
swojij ustawę, z której przytaczamy kilka szczegółów:

Zadaniem stacyj kontroli nasion w Zaoncowie jest 
oznaczenie w nauionach rolniczych procentu iowarn czy
stego, mogącego kiełkować i pouczanie przez to kupują
cych o rzeczywistej wirtoś"i zakupionego towaru.

Stacja kontroli nasion w Zabikowie w próbkach na 
desłanych według kolei, w jakiej nadeszły, stosownie do 
życzenia nadsyłającego, będzie:

1) sprawdzać etykietę towaru,
2) oznaczać procent siły kiełkowania i
3) wartość niytkową towarn, którą się oblicza z pro- 

centn, siły kiełkowania i zanieczyszczenia. Na wyraźne 
żądanie stacja oznaczac będzie ciężar bezwzględny ziarn; 
ilooć i główne rodzaje zanieczyszczania, jaic również i 
energję siły kiełkowania.

Do powyższych oznaczeń nadsyłać należy:
a) Ziarn drobnych, najmniej 5C gramów ;
b) ziarn średnich najmniej 100 gramów;
c) ziarn większych 250 gramów.
Próbę nasion należy wybierać wobec dwóch świad 

ków i to w ten sposób, by opieczętowane nasienie, ma
jące się przodłać do zbadania stacji, przedstawiało prze
ciętny cnarakter dobrze wymięsi inogo towaru.

Zafrankowaną próosę taką wraz z odnośnym listem? 
opatrzonym własnoręcznym podpisem wysyłającego i 
wspomnionych dwóch świadków, dalej datę odbioru n a 
sienia i wyji cie próbki, przesyłać należy wprost do stacji 
kontroli nasion pod adresem jej kierownika.

Dy umożebnić nagromadzenie materjałn statystyczne
go, należy podać miejsce pochodzenia , c*Dę i c ag »ar au
towa oy procent czystego, a mogącego kiełkować na
sienia.

Honorarjnm za oznaczenie procentu zanieczyszczenia 
według wagi i procentu siły kiełkowania nasion pruwdzi 
wych, jak również i wartości użytkowej nadesłanej prób
ki, wyu 3U od 3 do 12 marek

Stacją zarrądza kuratorjum, wybrane przez zarząd 
centralnego -towarzystwa gospodarczego w WielUiem kaię 
stwie Poznaćakiem. Wykonywanie doświadczeń i wygoto 
wanie referatów, należy do kierów o ikr stacji, którym jest 
dr. A. Sempotowski.

G d s  . 'i s k  20. stycznia. (Sprawozdanie tygodniowej 
Pow.etrze mieliśmy ponure przy małych przymrozkach 
które dopiero wczoraj ostrzejszy przybrały chaiakter.

W Anglji nastąpiło w tym tygodniu ostrzejsze po 
wietrze, które jednakowoż nie nsuwa obaw z dawniej
szych wilgoci powstałych, oraz że powodzie zeszłotygo 
dniowe jednakowoż szkodliwie wpłyną na sieay.

Usposobienie targów angielskich było stałe, chooisż 
młynarze ostrożnie kupowali i mimo znacznych dowozow 
krajowej pszenicy; te jednakże »najdując się w wilgotnej 
kondycji nie zdołały dobrego obudeić pokupu, natomiast 
obca pszenica chętnych znajdowała kupców, nawet po 
cenach 1 sz. p. kw. wyższych i tak pozostało do 17. bm. 
Z nadestłych 40 ładunków ptzenicy tylko 10 niesprzeda- 
nych. W ogóle zaś wynosił w tygodniu 6. bm. się kcń- 
czącjrm import pszenicy do Anglji 663,350 ctr. w poró
wnania oOa.972 ctr. w tygodniu poprzednim i w poro 
wuaaiu l,s«ł7.2S}4; w tym samym tygodniu roku zestłegu.

W Londyn** panowało w poniedziałek a sposobienie 
stałe, w środę zaś spokojne; Lprzedażb pszenicy nadbał
tyckiej jednakowoż nie przychodzą do skutku dla wyso
kiego stanu tutejszych oen. W Liwerpolu miały ceny ten
dencję zwyżkową, w Huil natomiast pozostały niezmien
nie, jak i w Leith. Nowy Jork notował zwyżkę przy sta
łem ujposobieniu targów w skutek dżdżystego poe.ictrza. 
We Francji targi chwiejne, w Belgii bez obrotn, a hol- 
lender.kie chylą się ku zniżeb. W Niemczech południo
wych natomiast panowało uspo obieoie stałe, bez w Au- 
stro-Węgrzech wątle. Berlin notował niższe ceny przy 
małym obrocie.

Na nsjzym ta rgu  zbożowym panował na pszenicę do- 
ry poknp, któremu dość znaczny dowóz odpowiadał. Pię

kno biało gatunki i wysoko pstre szkliste osiąguty da
wniejsze ceny, lecz czysto szkliste i pośledniejsze (ratunki 
doznały zniżkę przeciętnie 4 m. p tonnę, jeżeli nawet 
dowóz się nie pomniejszy, jest dalsze znizca spodziewa
ną, któraby eksport i do Anglji przywrócili-,. Tygodnio
wy obrót pszenicy wynosił i80b kw Zyt o, mianowicie 
rossyjakie, więcej było dowiezione i dlatego doznało znjż- 
k. Jęczmień m iał tylko w dobrym gatnnkn niejaki po
pyt. Groch bardzo słabo.

Płacono za 1000 kilogramów wagi holendersLiej: 
Pszenicy jarej

„ czerwonej 
„ pstrej 
„ jasno-pstrej 
„ jas.pstr. szklist.
„ wys.- ps. „
n białej 

Zyta krejowego 
„ rosayjskiego 

Jęczmienia mdłego 
u świerego

130—131 kilogr 211—212 marę
128—129 
127-129
129-130

133—1 i-5
131— 13J 
124—128 
118—121 
109—112 
115—116

210 17
213-214 n
218—220 n

220—225
n
n

222—224 n
165-188 •
147-151*/, c
142—145 »
152—163 ■

k o  w j  i  i i S p

Ostatnie wiadomości.
Policja lwowska arządziła rczoraj na pod

stawie zeznań Rtsinów przypresztowanyoh za 
kolportowania socjalistyczinych broszur, pisanych 
w narzeczu mało-russkicm, rewizję w tutejszym 
stowarzyszeniu Ukraińców „Proświta". Zabrano 
różne książki i papiery, które, jak się dowiadu
jemy w ostatniej cnwili, me rzncają żadnej po
szlaki na rzeczone towarzystwo.

Obiegają po mieście pogłoski o licznych a- 
resztowaniach, ala zaspokojenia publiczności do
nosimy, że uwięziono razem czterech, mianowi* 
cie austrjackiego poddanego Pawlika i trzech 
poddanych m&sk*ewskicli: Lorcszoahę, Kurije- 
wa i l .achmańskiego. Policja oddała tę  sprawę 
sądowi karnemu. B r Gurtler prowadzi śledztwo, 
a rozprawa dotycząca odbędzie s.ę w tyoh dniach

W skutek rewizji w „Proświcie" wystąpiło 
z tego stowarzyszania kilka członków. Rzecz 
szczególna, iż agitacje p r z e c i w  rządowi mo
skiewskiemu skierowane, wywołają tak wielką 
energję ze strony władz naszych, które imita
cjom p r z e z  r z ą d  moskisw&ki w Galicji pro
wadzonym przypatrują się z wielką obojętnością. 
Konsul moskiewski z Brodów p. Everara, był 
w dzień aresztowania wymienionych powyżej mło- 
dz'eńców we Lwowie i sekundował skatecziie 
endrgji o której mówimy. O przybyciu jego urzę 
dowa Gazeta Lwowska doniosła w n as tęp u jące j 
form ie: „ P r z y j e c n a l i  d o  L w o w a .  Ho
tel Żorża. P. E. Komul (sic I) ros. z B ro
dów". Szczególna maskarada za pomocą pomyłki 
druku !

Bo TagUattu telegrafują z Pesztu , że mię
dzy deputowanymi węgierskimi agituje się myśl 
oddania sprawy bankowej doputacjom regniko- 
larnym. Gdyby transakcja wszelka okazała się 
niemożliwą, W ęgry utworzą osobny bank i oso
bne terytorjnm cłowe. M inister Szell wysłał za 
granicę pełnomocnika w cela traktowania z fi- 
nansiotami europejskimi o utworzenie konsorcjum 
dla banku wigierskiego.

Po wyjfeździe hr. Ziciiy ze Stambułu, pozo 
staniu tam baron H erbert jako pełnomocnik.

Według dzienników wiedeńskich najnowsze fran
cusko niemieckie nieporozumienie pochodzi ztąd, 
że w Stambule Ignatjew i Ch. udordy wzajemnie 
robili sobie piopozycje przymierza między F ra n 
cją i Rossją, i że we Francji egzystować ma 
orleanistowski spisek z wrogiem! dla Niemiec 
celami, o czem już wczoraj doniósł nam tele
gram  •

były robić Turkom propozycji, je-eb 
zem nie mięły z&miaru, upierać się p.’ 
wykonaniu. Najważniejszą jest obecn 
stja, czy Porta ohydnie (!) nie spełń 
przyrzeczeń, ma być nadal pozostai 
w używaniu korzyści, wynikających z 
tatu paryzklego; w całej sprawie cięż) 
Anglji w ieka odpowiedzialność, a rząd » 
krajowi wyjaśnić skutki niepowot 
(Wszystko, z czem się daje słyszeć 
stone, w samych dziennikach angiel 
uważane jest za rzecz bez znaczenia *.T

P a r y ż  23. styczniu. Dzienniki oświ. 
cz&ją dziś, że mimo zaczepek dziennikł 
berlińskich, stosunki pomiędzy Francją 
Niemcami są dobre.

JL toeny 23. stycznia. Wczoraj 9 p? 
cerników angielskich przybyło do portu p 
rajskiego pod wodzą admirała Drnmmond* 
a jutro oczekują przybycia księstwa edyai 
burgskich z Malty, tudzież Salisburegi. 
Elliota ze Stambułu.

T e l e g r a m y  zb w fc« ire . W i e c  a _ 22. sAfcnia. 
Okowita pr. 10.000 litar-fierieiił złr, 32‘25. B u d a p e s z t  
22. stycznia. Pszenica (75 kilogi ) 12-8 > na wiosnę 00 00. 
D e r  1 i n 22 stycznia. Pszenica na kwiecieu-maj 22150. 
żyto loco 160-—. okowita 54-50. S z c z e c i n  22 i tvc2 
Pszenica na kw.-maj 225 —, na wiosenne term: aa 0 
rzepak 865-—.

W i e d e ń  d. 23. grudnia, 10 godz. 45 min.
Akcje kredytowe . . 142 50 Akcje kolei Kar. L 20H

„ A ngio-m m r. . 78-— „ „ Połudn. 74
.  Unionsbanl . — „ banku K. Austr
.  Yereinsbank . — •— 20-frankówka . . 9 9

0 sposobi iiue słabe.

Telegramy „Dziennika Polskiego.
M i a L 4 n  23. stycznia Głosowało 

1496. Wybrany dr. Z a t o r s k i  938 gl. 
Warszauer otrzymał 552 głosów.

T a r n o p o l  23. stycznia. Posłem obra
ny adwok?t Henryk Max 600 głosami, 
kontrkandydat starosta Lachowski otrzymał 
głosów 9.

J P r a g a  23. stycznia (pr.) Namiestni
ctwo’ odjęłoj wsz} s.kim filjom JS/arodnich 
Listów  prawo rozprzedaży.

S t a m b u ł  23. ttycznia (pr.) W. we
zyr wysłał pismo do Serbji i Czarnogóry 
z zaproszeniem do zawarcia pokoju. Czar
nogórze proponuje Turcja małe powiększe
nie terytorjalne.

L o n d y n  23. stycznia. Wczoraj przyj
mował Gladstone deputację jedną i oświad- 
czył je j : Salisbury nie zasługuje na naganę, 
chociaż konferencja pozostała bez rezultatu 
Jasną jest rzeczą, że mocarstwa nie powinne

T e l e g r a f  a  w a n c  L i m  w i e d e ń s k i e
W i e d e ń  d. 22. atycama, 2. godz. 20 mm.

Akcje uanaii Fr.-A -  •— Ungar. Ostbahn . .
■ Węg.er Kiec' 112-żB Gafie. ludem nizacja.
„ Ang.-Anstr. B. 77-80 11 "
„ ULiunabank . . 63- —
.  Kolei Kar. - L. 206-50
- . bołnocn. 181-60

.  > ł n c n  74-60
„ r  Alfódsk. 95-—
„ „ Klibi 7 9 —
a .  L r  .-Ce. 10950
.  ,  WęK P, 89 60
,  .  Rudolfa 103 25 i ^ i i m m . . .  . .

Wiener Bau«eMllscL. 10 — Buatyidkie Bouknot] 
UspośĘbien ia . ,iLbe.

L * 6 w  d. 22. stycznia.
J  dług pań. w bank. 6130
,  .  „ „ srebr. 67 70
Renty w złocie . . 74-45 
Lukjr pożycz, z r. 1860 1.. 76 
Akcje bankn nar^d. 806'—
Axcie banka kredyt. 142’40 

B e r l i n .
Rossyjskie noty ban. 261-60 
Akcje kredytowe . . 231*—
Lom oaiiy . . . .  121-—
Gadicyjslae . . . .  84 10

1864 Losy 
Frua. - U ang. - B»nk 
Terkersbank 
Tureckie Lojy 
Baubank-Aktien . 
Staatsbahn . . . 
W iener Bausereu 
Bankrerein . . 
Węgierskie Loe? 
Reichouiark

Londyn . . . 
Srebra
20-firankówka . 
Dukat ces. men 
100 Reichsmark

83--TS 
34«Ó 1134^0
79- 
J7 75 
6 —  

24 J -

tit! -
73 50 
61 30 

1 66

121 70 
117 — 

9 95 
6 97, 

61 35

Staatsbahn . . .
Kolei Kumuńsj-ifj . 14-—
Austrjac.-ie banknoty 163 90 

Dapośob. : —
p a l ]  i , 3 '„  renty 71‘77 ; Lombard}; —

Przyjechali do Lwowa dŁu 23. styozma
Ł i l e l  Z e r M .  A. Porsj-Koszyc, z Rossji. A. Wie- 

dlich, z ltos ,i- A. Thiele, z Waruidori'. L. Kastory, z 
Podhajec.

M o t e l  A n g le l i s k l .  z. Swierzewski z Tarjupola. 
L. Jarzymowski z Ostrowca.

f ń u t ą g l  h o le j o w e
P r z y c h o d z ą  do  L w o w a :  z Urazowa o gotzinieB 

minut 30 rano (potięg pnapiecony); o godz. 9 minut 25 
wieczór ipocięg osobowy); o godz. 10 m. 35 przed uołn- 
dniem (pociąg mięszany), — R Czerniowiec : o godz. 9 
m. 65 wieczol (j , posp.) ; o godz. 3 m. 40 rano \,p. m ;) 
o godz. km. 60 po południu (p. wiec,z)— Z Stanisławo
wa : (na S try j): o go Iz. 7 m. 68 wieczór i o godz. 8. m. 
62 reno — Z Podwołoczysk (na dworzec w Podzamczn): 
o godz. 2 m. 64 rano (p usob.); o godz. 3 m. 8 popołu
dnia (p. m.) ; na dworzec lwowski giowny: o g. 19 m- 
33 wieczór (p. p o ^ .)  ; o godi. 8 m. 25 rano (p. osoli.); 
o gcdi. £ m. 43 po południu (p. mięszany).

O d c h o d z ą  ze  L w o w a :  do K rakowa: o godz. 11 
m. 3 przed północą (p. posp.); o godz. 4 m. 40 rano (p. 
osob.),- o godz. 4 m. 45 po południu (p. mięsz.) — Do 
Czerniowiec: o godz. 6 n  25 rano (p. posp .); o godz. 11 
m. 26 wieczór (p. mięsz.) — o godz. 12 m 30 z południa 
(p. mięsz.) — Do otaiusławowa . (na S try j); o g ,dz . 6 
m. 6. cano i o godz. t  a  10 v*oczói Do 1 odwoło- 
czyik : (z j 'odziunnza) : o godz. 11 m. 4 wieczol (ji. ojod .) 
> godz. 12 m. U  w południe (p. m ięsz); z głównego 
dworca o godz. 6 rano ( j , pos_>.), o g u u  iO m. 37 wie
czór (pociąg osob.); 11 m. 46 c  połndme (pociąg m

(Pory .ego rozkładu janiy odnoszą się do ;  oindnikz 
peszteńskiego. — guiziiia 12 w Peszcie odpowiada godzi
nie 12 min. 20 we Lwowie.)

Di. ludwik WolsU
a d w o k a t  n a d w o r n y  i  s ą d o w y  

o t w o r z y ł  k a n c e L a r f ę

we WIEDNIU, Schottpnb&stei, 5.
3195 6 -  14

Lwów, i.Izby handlowej.
Dnia 22. stycznia, 

i I. Akcie zd sztuk" 
Kolei gal. Kar-Lnd. a 200zł.

-  Lw.Ażzern. a 200 zł. 
Bonka Hip gąi. a 200 zł.

■ Kr( d. gal. a  200 zł. 
J*. .loty Zakt. za 100 złr. 
Tow. Kred. gal. 5°/0 w. a,

■ » *  ̂ B »
B*iiku hinot " galic. 6°/ 
Al. u s ty  oilzm  za 100 złr. 
Gal o. Zakł. kred. włoś. 60,„ 
Ógulu. roln. kred. zakł. dla 
Q a..i’4vk ,„ “ los. w 16 1. 

TBW.taWjmiojg. 6°/,w 161.
•V. Obllu za 100 złr.

Indewnizacyiag galicyjsk. 
Potyczki kraj. i 873 a 6®/0 
Losy miasta 1* akowa . - 

a ■ StaUgławows 
V. Monety.

Dukat holenderski .
„ cesarski . . )

20 fronkówka . . . ,. 
Pół imperjał rossyjski 
Rubel tussyjski srebrny

■ ■ papierowy 
100 marek niemieckićh 
Srehro i> 100 złr. . .

Wiedeń, 19. stycznia. 
b°rtZjSin. dłngpańst. bank. 

■ r. „ . » arebr.
Renta w złocie za 100 pap. 

a Oblg. indem.Niż Anstr.
„ czeskie. ,
„ węgierskie

ukowińsk, 
„ siedmiogT.

,węg.poż kol.300fr.120 zł.
Uaty zastawne.

• “/a Lanku naród, liety 
b a gsUoyjekis . . . . 
^ i  i  «

żądają płacą

207 76 
111 -  
216 - 
216

6
7

2U& 25 5 
i  s  50 5 
211 60 5 
211

15 
77 70 
84 16
87 36

1
83 26 
76 70 
88 25 
86 86

93 — 91 60

91 10 90 -

84 20 
92 
16 60 
22 76

83 20 
89 50 
14 — 
20 76

6 94
6 — 

10 03 
10 25 
1 82

fi* 67

6 82 
6 88
9 90

10 i 6 , 
1
1 66 r

61 20 7 
136 -  \

61 45 
67 4i
73 60 

101 25
01 —
74 — 
83 76 
81 5< 
71 60

100 —

25ló U
100 70 
1(>0 50 
73 50 
83 
81
71 -  
99 50

97 30 
77 -  
96 -

96 90 
78 60 ! 88 -

gal. zakł. kred. włość.
t. kred. miej. 6°/0w 151- 
węgierskie listy . . 
Zakładu kr idyt. anstr 
Domenpaujrw. 120 zł. 
Pożyczki loteryjne.

iądgją

4 1UBUW pi --
państw, z r.

z r.

1851
1860

1864

grem. pożycz. w§fPer- 
omoreńte . • 
Kredytowe 

Zegl. par. na Dunaju 
księcia Salm . .

> Palfy . . 
n Klary . . 

h r. St. Genois 
miasta Budy m. . 
ks. Windiscngratz 
hr. W aldstein. . 
hr. Keglevich . ;
R u d o lfa .....................
tureokie 400 frankuw 

e bankowe i przemy 
cu naród, austijr.. 
adu kredytowego. . 
ugi par. na Dunaju*, 
ii północ. Ferdynanda

rządowej fr. a. . .
zachód, a. Elżbiety 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . .
Czerniowieclriej . .
A lbrech ta. . . .
węg. północ.-wsch. 
ks.Rudo’.fa200zł. sr
Alfóld. Finmańskiej 
K.m zycko- Bogumił. 
s>itoumiogrodzi_ej , 
Cisanakiej . 
wschód. Węgierskiej
anetr.-jpołna a m oh 
Fr»" izka Józefa.

płacą ;
60|Banku anglo-austrjac. 

'Zakładu lu-edyt. węgier. 
Bankn frankj-ai.strjac

286 -  
107 60 
112 75

121  -  

13ł 75 
74 — 
22 26 

162 26 
J6 -  
42 60 
3-') 26 
36 -  
39 60 
33 76 
28 -  
27 -  
15 
14
17 80

820 
141 60 
343 

1822 
243 — 
139 60 
74 60 

206 50 
109 75 
33 30 
88 75 

103 75 
95 -  
8b —

Ul 6060

234 
107 
U 2 16

120 60 
134 26
73 tO 
21 75

161 76 
96 — 
41 50
32 75 
35 25 
39 —
33 60 
27 -  
26 
14 60 
13 60 
17 C")

818 
141 10 
340 

1818 
242 — 
129 —
74 — 

206 - 
1C9 26
32 60 
88 25 

103 25 
94 60 
86 75

118 60 
IW -

franko węgierek, 
galicyjs. dla ban. 
i prz.w Krakowie 

Banku kred. 
a galicyjsk. hipot. 
n ała obrotu ogól. 

O&Linl pierwszeństwa, 
Holei Dniestrzańskiej

żądają pł»c». 
77 76 77 60 

112 26112 — 
0 — 0 -

79 25 78 75

66 50 66 —Koszycko- Bogu. 
państw. St. ńOOfr 166 166 —
Emisja z r. 1867 147 60147 -

g>łndn.St. 600& 114 261J3 60
onyl875-76 6° 

p. c .1 . 100 zł.mli 100 25 
„ lOOzł.wa. 95 10 
„ w srb. 6°lo 106 25 

Pocud. pół.n. 6 a 
J* 100 zł. w. a. 85 60 
u> w srebrze . 92 

£■ K  L. 8oor wa.
100102 -

Lw.-c!
w sr. ge

?hni«ia
V  a 300 zł.

. za 100 
J£“ £ a z r. 1861 
u w j  sPOzł. wa. 
ks. RudolfaiłOOzł. w sr. 6° >*a lOOz.

Austr. Lloyi 0 0*) ^ '

TT ;  prn1 m e im 0 a  żel. po 300 zł.
W a l u t y

Cesarskie korony

118 — 
IM 60

dukat na wagę
20 frankowka 
Snwerny angielskie 
Imperjały rossyjskie , 
Srebro . . . .
Srebro knpony . . . 
B. pań. Niem. za 190 m. 
Rubel pap.. . .

77 75
78 
60 26

76 -

99 76 
94 60 

106 —

86 60 
91

101 —  

97 76

77 25 
77 60 
&S 75

76 -

87 -

5 96 
5 96 

10 02 
12 6

116 60

61 76 
I 56

■86 —

6 94 
6 94 

I I Ol 
12 56

116 30

61 65 
1 66

karawanową
z  M o s k w y  

firnu/ Popowi/cfi
po rl. 4, 4 40,56^6, 8, 10 ca funt p: l«ca

A .  P o p ław sk i
3140 'Lwów, ul. Hetmsńica nr. 6. 3 - 0

M M  h yW czn y
Franciszka Medweya

-w  z a w a ł o - w l e ,
przyjmuje chorych za porozumieniem listo- 
wnetu Jo pokojowej kuracji. 3407 5—8

j  Ważne dla Dam. [

1 Proszek damski J
|  nadający płci białość k gładko! , n»e $  
f i zawierający żadnych sskodliwycb ®‘* fi 
f i  “ żalnych składników, polec* pod p  
^  gwarancją ^

fi Apteka Kuckera p
fi we LWOWIE. |
f i  Ca a pudełka 4J ct., posyłka po- f i 
f i  octowa 10 ct. 3370 13— p
f i  Odsprsedającym stosowny rabat, p

Szanownej Publiczności, łyccńćej sobie 
nabyć tanie, trwałe i doskonale wypróbowano

wszelkiego sy sfe m o  i konstrukcji,
mam *»*«c^yt polecić

w i e l k i  m ó j  s k ł a d
w W iedniu, K & rntnerrin | t .  
Wypłatę przyjmuję także ratami bez pod 

wyłażeni* ceny. 3 3 3 3 —t
Cenniki praesełam opłatnie.
J ó z e f  W a r e b s l o w s k l ,

m e c h a n i k .

CK
K

X

&g  TOWARZYSTWO
8  6AUC7JSCEJ O S I Z iL K O B J  g

w .  S I ,  n l i e n  M a l i c k a ,  3
p r z y j m u j e  ^

K Wkładki na książeczki oszczędności x
^  od jednego złr. do każdej wysokości, oprocentowując je ^  

po 6°/0 z 8  dniowem wypowiedzeniem, 
po 7°/0 z 1 4  ,  „
po 8% z 8 0  ,  „ g

Udziały zaś członków oprocentowuj się od dnia fig 
p i e r w s z e j  wkł adki .



DZIEŃ JNik POLSKI.

berlińskie na kanwie, Peneloppe, Jenny 
suknie roootą ap lu acji zaczęte, skończo- 
durowane, jakoto: ornjity, stuły, dywany, 
laiub/eqnen, dzwonkociągi, kosze ścien- 

r m yśliw side, bordnry do foteli i aywa- 
y do strzelb, czapki, pantofle, szelk i pod- 
od lampy, pularesy, akiew ki, znaczki do 
mapy, w idoki i t. p.

Hamj rzeźbione, wiszadia i postumenciki, naręczniki 
na saknie, na klucze, pod zegarki, na gazety, 

książki i papiery, kasetai na rękawiczki, tytoń i cygara, 
stołeczki pod uógi i do zdejmowania obuwia; kanwę, 
włóczkę berlińską, pelę. filozdę, sznelki, kordonki, kora
liki prawdziwe, paciorki metalowe i kryształowe, złoto 
i srebro do haftu, centki do nasz/warna, oraz szutaś 
złoty, srebrny i inny.

Wióry do robót friwolitowyeh zaczęte i skoń- 
czoDe wraz z wszelkiemi dodatkami, mia

nowicie : migaiardis, point-laces, laces-brait w ko
lorze bitłym i czarnym, eeru, creme, chamois 
i trapp; nici maltese, fil cTAlaace i płótno gumo
wane do podkładania, łudki, szydełka i igliczk: 
do robienia siatek.

Dodatki do kwiatów, liście, środki, owoce, bi
bułki, batysty, farby w proszku i płynie, 

proszek kryształowy i brylantowy mrozem zwany, 
łyczko, mech, kauczuk, trawkę, bawełnę zieloną, 
drucik biały, żółty, zielony i naturalny, szezyp- 
czyki, pałeczki i maszynki do odciskania kwiatów 

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h
oleca znany z taniości nowo urządzony m agazyn

p r a y  u l i c y  J l a l i c h i e j '  p o d  1. 4 ,  we L w o w i e ,  
iw© z a m : e J » c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  j u k  n a l s p i e s z n i e j  i  najak n r a i n  l e j .

3363 3—0 M m . STB2Y 20W S E IE G 0
XXXXXXXXOXXXXXXXX*XXX
Kawiarnia Teatralna ~9K

odt 9d pr*6L sar.oc * mowy

ca łą  noc otw arta,
na w rolraaite D e l i k a t e s y )  — W i n a  donorowe. P i w a  i g  
driwy P o r t e r  angielski — jako te* Iw c i e p ł ą  k u c h n i ę .  ^  

leaaaiedbuią o tei i Sianowną P  T Publicaność lawisdomić. f ;
3384 18 - 0  U

(XXXXXXXXXOXXXXXXXXXXXX

D rukarni
. m a s a > n i 4 t y  jest w mojej 
do obsadzenia, panowie, któ- 
i 'ieli takową zająć , zechcą się 

>wnie wprost do mnie i podać 
trunki. 3486 1—3

,dy 18. stycznia 1877.
J a n  R o se a h e łm . czta Kurowice

trakcie głównym między S t r y j a  
rem, ćwierć mili od stacji kol. żel. 

,ks. Albrechta odległym, są w Rynku, 
pnnkcie miasta, osobliwie dlr handlu 

tnym, następujące jedną całość sta- 
;ce własności u niżej podpisanego 

ela do nabycia: 
ttealnoś-j składająca się z 1 domu 
w. murowanego o 4 obszernych 
h — korytarzu — kuchni — stry- 
,'wnicy ; <, podwórzem, w którym
dgi się domek (oficyny) o 2 pó

dl ,i kuchni, stajnia i drew utnia; 
nia podziemna z brusów dębowych 
zbudowana, składająca się z reser 

ru miera^zącego lOO fur lodu i z ob
lej komórkij, Służącej za skład chło- 
napojów itp .; wreszcie z ogrodem 

cowym, w którym znacLodzą się dwa 
e podziemne, lecz pojedyńcze, prz 
120 fu. lodu mieszczące i meza* o
lodownie. , .
Cena powyżej opisanej realności, sta 

wiącej ciało tabularne 6000 zl. w. a.
II. Realność przylegająca i stauowia- 

. niejako z I. jedną całość — obejmuje 
Ikc na froncie od Ry nku obszerny j.Inc 

adowlany ; zaś w tyle ogród warzywny, 
ołączony jedsą  miedzy z opisanym w 
. realn., ogrodem owocowym.

Realność ta  nie stanowi ciała tabu 
iifcego — cena 1500 zł. w. a.

IJ* Handol towarnw p r z e w a ż n i e  ko
rzennych, połączony z koncesjonowaną 
iprzedażą procLa, z oddzielnym do tego 
magazynem (prochownią), rozłożony w 
realn. I. z kompletnem urządzeniem i 
znacznym zapasem towarów korz., win, 
rnmu, rozolisów i t. p. wartości około 
4000 zł.

IY. Maszyna do wyrobu wody sodo
wej, produkująca dziennie 300 syfonów 
w całkiem dobrym stanie wraz z syfona
mi, kotłami i wszelkiemi potrzebnemi 
przyrządam i również i zapasem materja 
fu do wyrobu potrzebnego — w cenie 
1500 zł. w. a. ogólnie.

Wszystko pod 1., I I , III. i IV. po 
fzczególnione, j a k o  jed r*a całość uważana, 
części , wo sprzedaną być nie może. — 
Bliższa wiadomość u podpisanego.

Michał Żbudowski
8502 1—3 poczta Mikołajów.

D O B R A

Żmigród Nowy,
s  p n y le g lo ic ia m i: Stary Żmigród,
Siedliska, Krempna, Stołbow, Ł-«a- 
gdrm i K asztel; prsestrzeni w polach 
F54 morgów, J ląkarh 69 m„ w »gro- 
da h 8  m., w pastwiskach 82 m ,  w 
lasach 2388 m., w nieużytkach 9 m., 
sporny 54 m., pod budynkami 5 m.
Bndynki m iesskalne i gospodarskie w 
dobrym stanie. Propinacje liiosa 
5000 rl. a. w. rocznie, przy kapitale  
obrotowym dochody znacznie powi 
szoue być mogą, d • z p n e d ą n l a  
x  w o l n e j  r ę k i .

Bliższa wiadomość n pełnomocni
ka w łaścicielek na miejsca 3150 4 4

P A S I E K A
1 1 &  p n i  «? z i e r i o n ó w

w dobrym stanie

t l o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość u pana Franciszka 

Bylińskiego w Zurawnikacn, ostatnia po-
3505 1—1

poooooiooooco
fs Zupełnie nowe i bar- q 

dzo melodyjne

W A L C E !

» o o o o o o o o © o o x x t t x x « x »  

K A N T O R  W Y M I A N Y
<n. k .  u p r ^ y r c  g a l i c ,

§ akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p  m © i  a p r z o d A i o  

w * ? 1

pod warunkami najprzystępniejszymi.

L IS T Y  B 8 0 I 8 2 BE‘ 0 !

0 i

o o 
o o
0  S T R A F S , J o h a n ,  . , 0  s c h ó  . 
0  n e r  M a i “ , w n R e  z operetki Q 
°  tegoż , P r l n z l H e l h u s a l e m L ■

która z wielkiem powodzeniem 
Q przedstawiają we Wiedniu. 1 zl-
5  STRAUS, Edward, „ D a s  Ł e b e k  

ig t  d o c h  s c h o i i* ‘ walce 90 ct. ę 
Z przesyłką pocztową o 6 ct. więcej. 

Poleca księgarnia

ISejfarttoiMartiepg
A34Ł9 w e  L W O W I E .  2 -2 £

OOOOOOOOOOOCO

5 (stćre według prawa i  dnia 1. 1868 ^ i .  P P - XX2 1D Nr. 93
’ i DHJW. post .  ć ró . 17. grudnia 1871, mogą M  Myt* dc lokowania hft.  

pitałćw fnndnszo rch pupilamych- kaimyj m utenskich i wojskowych, na
’ kaucje ełnłbow) i wadia,

w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a b y o i o .
-  Pszystkl.' polecenia * prowincji «yCoi,ują 

Ilę h«t.nwłoc ' >e P° hursie dziennym be* doii<.Leai|a 
prowizji, 862 12—0

3 Buhajki
rasy holenderskiej, jeden 18 a 2 po 15 
miesięcy, są z wolnej ręki w Zarządzie 
dóbr Surochów, poczta Jarosław i lo  
s p r z e d a n i a .  Bliższej wiadomości mo 
żna zasięgnąć na miejsen. 3487 2 3

Mit wista

L A K .  SCHWEIZERÓWNY
we Lwowie, ulica Akademicka 1. 5, 1. piętro,

PRAC O W N IA SU K IE N  DAM SKICH
uskutecznia się wszelkie zamówienia sukień damskich podług najnowszych 
paryskich wzorów, oraz przyjmują się listowne zamówienia na gotowe

s u k n i e  t i a l o w e
za umówioną cenę. — Również przyjmują się f t z l t t r k i  do p l i s o w a n i a  

czyli fałdówaia na maszynie
W szelkie roboty, jakotez i zamówienia z prowincji

uskutecznia się bezzw łocznie. 3441 5— 6 
? v v y v Y V v v v v v v Y Y V v * Y v v v v Y v v ,Y v ,v v Y V Y v y ,r n r v v v r v v Y V v ,r 8

usuwam z wiedzą lub bez wiedzy che 
rego i to natychmiast i niezawodnie — 
taa że niezawodnie wstrętu do picia do
stanie. Podziękowania i uznania przed 
kładam. — Adresować należy do T h .  
K o n e t z k y ,  DroguenhaDdlung in Grun 
berg 1. Schlesien. 3504 1—6

MOL G1CH0L
handel płóc en

w e  L w o w ie
dawniej R y n e k  1. 4 ,  teraz R y n e k  1. 3 ’ , 

obok księgarni p. Milikowskrego 
poleca w najcelniejszych gatunkach:^

Herbaty chińskiej
prawdziwej karawanowej 

K a y ^ o w  */. kilo złr. 4-60
S a n a iu H l  a  „ 360
M e la n g o  Imperial »/» „ * 4 ' —
K o n g o  ł* e c c o  >/, „ ,  3—
P r o -  h  H e r b a c i a n y  najlepszy ga

tunek V»kilq| złr. 1’40
R U M  12-letni, duża butelka 2 zlr. 
K o g n a h  stary, najlepszy francuski, 

butelka 2 złr. 
Zamówienia zamiejscowe uskute

czniam starannie za zaliczką.
3465 3—0 M a ro l G ruchał,

L I C Y T A C J A .
Zarząd upadiości firmy J .  O s t r o w a ’  i  i  S y n  podaj 

do wiadomości, iz zJote i srebrne towary, jakoteż takowe ze 
srebra chińskiego, począwszy od - 7. stycznia 1877, codziennie 
w drodze p n b l i e z n e j  l i e j  t a c j i  (w dotychczasowym 
sklepie we Lwowie w Rynko) wysprzeJawać będzie. 35061-3

S O K A L  &  Ł I Ł I E N
d a w n i e j  O .  M .  B n J k i m r

w e  Biw typ ie .
p o l e c a j ą  s w ó j

K A N T O R  W Y M I A N Y
w k t ó r y m  k u p u j ą  1 s p r a e d a j ą

w szelk ie  obligacje państwowe, akcje, losy, monety itp.
|< śKoatują knpony, w ylosow ane obligacje i listy Eastawns 

, r H  terminem w ypłaty. S310 7 —0 
Na żądanie posyiają za zaliczką pocztową.

W0F" Sprzedają losy na raty 
',nuia z prowincji uskuteczniają jak najrychlej 

• "  ’ tJ t^ D » iie  I s z y m i .

Ą . L  E  G  A  JJ E
z e g a r m i s t r z ,

L W O W I E ,  p lac M arjacki pod J. 8, obok handlu  p. BobiowLc i,*

puleca swój znacznie zaopatrzm y § H < Ł A H

Zegarowi zegarków kieszonkowych
i  nij8łynniej8*y«h fabryk genewskich, po cena< h niższych aniitl. wi „ędrin,

jako teł
z^ gnry d o  K o n tro li s t r a ż n ik ó w  n o c n y c h

ptiy kolejach, fahryksch itp. sakład.nch, 
pnyjmnje oraa wsselLie r e p a r a c j e ,  które jak nsjdokład j.j wykonywa. f

T a k  a a  n o w e ,  j a h o  t e i  n  z n a le  w  r e p * r a c j l  b ę d ą c e  m -  i 
n a a le is .a u  j e d n o r o c z n ą  g w a r a n c j ę *  3322 16—0

o o o o o o o o o o o o o o o o o

L ik w id a c ja  M uchm ayera.
Cały przez wierzycieli A . M l . c h m a j e r S  sądownie zafantowany obfity skład 

towarów, zawierający wszelkie gatunki

płócien, bielizny slotowej, pościeli, towarów dzierz- 
ganych, gorsdów  i innej bielizny,

tudzież z wielkiego wyboru

bielizny męzkiej, damskiej i dziecięcej
wyprzedaje »ię wraz z portalem i kompletnem urządzeniem sklepowem w

A. Muchmayera lokalu handlowym
w Wiednia na Leopoldstadt, Tabor straże 9,

po-Uug oszacowania sądowego. Podpisany przez dwóch c. k. taksatorów pro
tokół oszacowania leży w sklepie tamże do dobrowolnego przeglądnięcia. 
Wszystkie partje towarów są oznaczone numerami, równobrzm.ącemi z proto
kołem. Cały zapas towarów dla ułatwienia sprzedaży, został podzielony według 

jakości na partje, a mianowicie:
P a r t j a  I . ,  H z y n t k o  p o  7 5  o n t .

Emiłe koszule szirtingowe męzkie, gładkie lub fałdowane na piersiach; 
Kolorowe koszule pe rka low e  1000 wzorów j Płócieune kalesony m ęzkie  na hacz- 
kor lub pasek; Zimowe kaftaniki trykotowe lub spodnie wszelkiej wielkości; 
6 kołnierzykó-.. męzkich modnego kroju; Obrusy i serwety wszelkich kolorów , 
6 przednich chustek batystowych ze szlakiem kolorowym obrębiane.

P a r t j a  I I . ,  w s z y s t k o  t y l k o  p o  I  z ł r .
Kolorowa angielska k&szulr oksfordowa najmodniejszego kroju- hiale 

płócienne kalesony wszelkiej wielkości; 6 potrójnych kołnierzyk iw najnowszego 
kroju- 12 chustek batystowych ze szlakiem kolorowym obrębiane. 6 chustek do 
nosa pod gwarancją płóciennych; 6 prawdziwie angielsko* chustek batystowych 
;e szlakiem k, lorowym; biała koszula m azla gładka lub fałdowana : kooroJwa 

koszula męzka pcrkalowa w najnowszych deseniach ; dobre kaf miki krepowe 
z wełny augorsaisj; kolorowe kaftaniki V lgogne; białe lab ko!orOWe kalesony 
pończochowe; gorsowe koszule damskie z najlepszego szirtyngu . francuskie 
gorsety lamskie najlepszego gatunku (podać trzeba objętość staa-ą,. eleganckie 
majtki damskie z obrąbką ozdobną, dobre nocne gorsety z szirtyngn w najle
pszym gatunku. Kalesony archanowe i g o r s e t y  barchanowe z °zdobaini piko- 
wemi tylko 1 złr.; prawdziwe amerykańskie koszule Białkowo patentowane 
bardzo zdrowe i przyjemne tylko 1 zlr. ’

P a r t j a  I I I . ,  - w s z y s t k o  p o  z ł r .  1 - 5 0 .
Piękne białe koszule męzkie z piersią gładką lub potrójnie zabła I* ,

owarancją prawdziwe betow e Koszule kolor w e y ji  a i d y  rur bm r6ki« L lle
° ... r»o hap7lfnr lub Dasek : tirawdziwo B/npipnnfi -i 5DliiD AHie-°  nv mezkie na haczkor lub pasek ; prawdziwe płócienne koszule dam!v 
ftowanemi naszewkami; P .k u e  szirtytgowe koszule damskie Lufa,: ? ■'i
tć fł«o.= ne kalesony damskie; szirty ,go a spódnica najlepszego V ’ IJl? n,e 
haftowane k a l e s o n y ^  oWeT kami pikowomi; 6 par' anaiaffi; Y °Jtt i clePłe
barchano P 1 ^  w • piękne kaftaniki męzkie lub damski. iedxT rPanl îetów
m^«^Vnwv g a r n i t u r  stołowy na 6 osób; 6 aSama3.kowych { ada'
maszkowy^^^ , r;'eściera iła 235 centymetrów długie stołowych czy-
s ego ga i v . ,  w « z y s t k o  t y l k o  p o  sa a5i r

vr koszule balowe z haftem ręcznym; angielska kr.., i * , . ,
Naj. P .unku;  najpiękniej haftowane koszule damBkie sntr. "ksfordowa 

n jlepszeg ,^ f t wane gorsety nocne; suto ozdobione Bpodnice d S  z’ 0/'d^ ^’
t e a f c  i S S S S t w  1 1 | U .  p 4 » * *  ■ 6 «*»k

p o  r ó ż n y c h  o t a k s o w a n y c h  c e n a c h
tr.ftawane od ręki koszule damskie płócienne po zł. 21/ i • j  

sk-‘e ze w s ta ła ™ i haftowanemi po zł. 3 ; "angielskie
wszystkich kolorach po z l  2 75; szlafroki flanelowe po zł. 10. f 2 gami-

iry stołowe adamaszkowe lub kolorowe garnitury do k w- ua 6 08Ób 3
łokciowej s z t r o k o s c i  pło n ręcznej roboty, lub kolor >w4 plćcienra bielizn
. o c l i  (30 ło k c i)  p o  zł. 6 ,  ,4 ło k c ia  sz e ro k o śc i ru m b u rg s k w  p)(->tno 23 m e tró w

lu b  fi rumburgskich p rz e ś c ie ra d e ł  b e z  szwu po  zł 14 ; 50 lu b  £ t ło k c i d łu g o śc i 
a s/4 ło k c ia  sz e ro k o ś c i  weba h o le n d e rs k a  lu b  r u m b u rg s k a  po Z{ 15 2q j 25 .

Polecenia t  prowincji we wszystkich kierunkach wykonują się za pobra
niem pocztowem akuratnie. 3 3 7 5  2—5
A d r e s :  An di® G68chT»ft8,eitnng der A. M u c h m a y e ^ s c h e n  Liqui- 

dation, Wien, Leopoldstadt, Taborstrasse 9.

J Zmiana pomieszkania. J
Dr. Wszej medycyny 11

l
1
1

mieszka przy ulicy Grode- I  
decKiej obok Domu karnego. 
Ordynuje od 2.— 4. 3379 7—8

3’-- .•> i *•. •tissir.isasa&anB.KiłKS

STAROSć
przez 3494 —12

D r  R e v e i l l 6 - P a r i s e
w polskim przekładzie

Dr. FEiMKł OlSZEMEGł
już wyszło z druku

i jkM do nabycia we wszystkich, księgarniach

G r l ó w n y  K k m a

w  K sięga m i P olstiej
Lwów, 12, ul. Kopernika.

C e n a  4  z ł r .
Jest to znakomity przewodnik w ży

ciu dla ludzi zbliżających się do wieku 
dojrzałego, dodaje rady i wskazówki 
we wszelkich okolicznościach życia, 
przy zachowaniu których można i życie 
przydłużyć i doczekać się późnej sta
rości w czestwem zdrowiu i sile. Dzieło 
nagrodzone przez Akademię nauk w 
Paryżu, jako najwyborniejszy poradnik 
w tym rodzaju. IT nas pierwse to dzieło 
temu wiekowi wyłącznio poświęcone. 
-iMWfSS!-*** 3JW0WW IW1IWH

Z m i a n a  l o k a l u . l  
O
C
c
0
ooo
o

k  m i e r n y c h  c e n a c h ,  dziecinne u- a  
-  b io ry , poleca Szanow nej Publiczności Y

MAGAZYN M0D
przy im Solnlsiiego i, 2,

0  odtąd na I piętrze powiększony, za- 
?  opatrzony w stroje damski^!, kwiaty, 

suknie balowe gotowe po b a r d z o

%
3

nadal łaskawym względom, tudzież 
O przyjmują się s u k n i e  ( l a m s h l e  r
^  do roboty. A
O z amówienia uskuteczni iją się na- o
4 tychmiast, 35óf t _ 3

5 Mar ja Bourdon.
O D 0 0 3 0 0 0 0  Dt O a O D O n ,  ó

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rama, likierów i oefa jr

\ Jaliasza Mikolasza
we Lwowie, przy alicy Łopem ita nr. 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.

tuiiiimłi iiim im iiiiiim iiiiiiiunOUsimiini

SZPRYCOWANIE
Z ROŚLINY MATICĆ 

P. GRIM AUŁT e t Cle. Apt̂ Karzy w Paryżu,
8, ulica Vi\lenne.

P r zy g o to w a n e  z liśc i d rzew a ro sn ącego  w  P eru , le czy  »zybko i n u c b y b n ie  
rzerzączk i n a ju p orczyw sze  1 za starza łe . A ztek a  G rim nult et C o.up. d la  le m -  
rzy, k tórzy  m ają  zw yczaj za p isy w a ć  b a lsam  ^ upaiw y za  pot m c \ /-ie jo w a -  
to śc i, p rzygo tow u je  p ik u tk i z  e ssen cji M atico i h a lsom u  kopaiw j

P ig u łk i le , n iety lk o  że za w sze  sk u tk u ją  w  jak ajk rótszym  c z a s ie , a le  n a 
w et n ie m aja ty le  n iep rzyjem n ej w on i b a lsa m u  koj liw y .

K ażdy flakonik  opatrzony  je s t podpisem  E r in tn i l l t  e t  I om p
D la u n ik ró .i a liczn ych  fa łszerstw  i n aślad ow n ictw a  żądać abv stem p el 

rządow y fran cu zk i k oloru  n ieb ie s t ie g o . s to so w n ie  do praw a z ŻG L istopada  
I-S73. m arka fab ryczn a  i podpis ( ilU M A U L T  et COMP. -.ńajdowaty sio  na je
dnej etyk ecie.

Dostać można w głównych aphżiach w POLSCE i w .4 USTliYl. 
i m i m  u i jLfij rri i j t i

o o o o o o o o o o c o o o o o o o s o n ^ o o o o

g B U K I E T Y  balowe świeże 9
jmL, najgustowniej wiązane
w  Bukieciki kotyljoikowe Świeże i za. asian .
'J? O r d e r y  d o  k o t y l j o l l l l  w wielkim wyborze,
y  po miernych celtach poleca 3430 8 —O |

G W w n y  Ś k ł a d  k a n i o n

T E O F I L A  Ł U C K IE G O
we L w o w i e ,  pta- Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego.

Bnkiety świeże wyseła pocztą za n H t le s ł tU i i e m  jo k A w k i  
O  w najodleglejsze strony tak opakowane, 4e takowe w drodze nic nie ucierpią.

OODOOCO 3 0  3 0 0 0 (0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0

b SŁABOŚCI P I E R S I O W E

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA
PP. G i ł l l t  i i L T  e t  jCIe, Aptekarzy w Paryżu.

8, ulica Vivienno,
Od 1857 r. p re p a ra t ten wszedł w pow szechne użycie. L eczy on  k a tary , kaśale , chry 

nie, koklusz, z a p a l e n ie  gard ła  i kanahl oddechowego ibdługoletnie,_______  , . . ^ , .
pom yślne sp raw ia  skutki użyty przeciwko słabościom  piersiow ym  fphtisiej i m arn ien iu  czylj 
s u c h o t o m .  Pod działaniem  jego usta  e  kaszel najuporczyw szy i potn ienie nocne, a chorzy

Aria  i tuszv. L ekarze  p rzyp isu ją  często  Pasty lkL -żes z y b k o  powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują c z ęsto  Pasty; 
s o k u  głowiastej sałaty i laurowych liści p. (irim ault, bardzo pr/.yjem nego sm aku , 
id z ie  o  wyleczenie katarów  i kaszlów zw yczajnyji.

D la uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy franV 
cuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 2fi Listopada 1873, m arkaJabrycżns

I podpis GRLMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie ”
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. śHk '«Jk 

ł ~ Q  —O  — -)—O — Q —Q —

nmmd

ORDERY KOTYLIONOWE
w  w i e l k i m  w y b o r z e

n jnovszef najgustomiejsce i najtaniej
w handlu

S T .  W i i Y D O W I C Z A
f p e  L w o w i e  u l i c a  H a l i c k a  l .  « . 3345 7—0

L .  3 4 0  © x  1 8 7 7 . 3499 1—2

'■ fco,ci ^ ^ i ' K ar o la  Lu<

O B W I E S Z C Z K A I E .
Dnia i-go Lutego 1877 r. wejdzie w życie 

I. Dodatek do obowiązującej od dnia l-go  Listo
pada r. z. taryfy specjalnej dla przesyłek zboża 
i t. p. między Rumunją i Galicją z jednej, a T>n- 
dem m, Wuer te mb ergiem i-1. d z drugiej strony.

Dodatek ten zawiera odrębne (wyższe) po- 
zycje frachtowe do stacyj Wuertembergskich, w 
miejsce pozycyj fraclitowycb w taryfie głównej 
zawartych,

Egzemplarzy tego dodatku dosiad możni w biurze komer- 
ejalnem v e Lwowie i w ekonomacie w Wieaniu.

W i e d e ń  w Styczniu 1877.
G r e n e r a l n a  D y r e k c j o .

17 „ D ł i e B i jk ń  P o l i k i e g o ” A  J .  O , B o g o o u .


